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Za Redakcją edpowiedzialnj 
innisław Bronikowski w Poznaniu

•lnistracya, Ekspedycja 1 Bióro Redakcji przy pla- 
cu Wilhelmowskira pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
iodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratńw): 

fieraza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
‘«iereza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
»edakcyi, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynesi w ł*«znaniu 2 tai. lfi abr^ w państwie nie 
micckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 J guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.,~w fizweoi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tał. 2 sbr.; we Włoszac* 
w Szwaj ca yi i Belgii 4 tal., w Turcyi S8 ftrn w Am*-

ryce 6 tal. 71/» 3br.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pru8kiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjentury, 
ił których pośrednictwem (zobacz niżój) można takie

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza-. 
Rękoplsma

r nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

Aiencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czeoh. — W Paryżu 
verselle, agence d’annonces internationales 
meyer, H. Albreoht Taubenstrasse

cławin Daube, Haasenstein & Vogler îJMosse w rieszewie: u. ZiDoraisai.

POZNAŃ, 5 października.

Przedwczoraj przedstawili się na uroczystej au- 
jncyi marszałkowi Serrano posłowie Francyi i An- 
i hi. Ghaudordy i mr. Layard, przyczćm doręczyli 
i swe listy uwierzytelniające. Poseł francuzki w 
«mówieniu swem do marszałka był tłumaczem ży- 
ń rządu trancuzkiego, który niczego więcój nie pra- 
ie jak utrwalenia dobrych między Hiszpanię a Frań- 
j stosunków i zupełuego usunięcia chwilowych 
idnosci, — które przyczyniły się do nadw.erę- 
ua owych stosunków. W odpowiedzi na to odrzekł 
rrano, iż nie tajnćm mu jest, jak ważnćm jest dla 
ezpanii utrzymanie i ciągły rozwój przyjaznych mię- 
f jednym a drugim rzędem stósunków i spodziewa 
, że niesnaski jakie zamęciły dobre porozumienie 

¡’tana stanowczo usunięte. P. Layard oświadczył 
i w swój mowie, że rząd angielski uznajęc rzęd hi- 
pański, zamierzał zamanifestować swe sympatye, ja- 
j żywi królowa -i naród angielski dla Hiszpanii. — 
aglia, dodał w końcu p. Layard, pełnę jest przytóm 
dziei, że Hiszpania pokona trudności obecnego prze- 
enia. Nadmienić nam tu przytóm należy, że prze­
mienia obu posłów nie były skierowane do prezy- ; 
nta rzeczypospolitćj hiszpańskićj, lecz jedynie do na- ; 
elnika władzy wykonawczój. . ’ !

Przemówienie posła francuzkiego nie zrobiło po- 
bno w urzędowych kołach Madrytu szczególniejszego 
rażenia. Zarzucaję, że mowa ta była na wskroś ofi- 
alna i nie wspomniała ani słówkiem o wojnie domo- 
Sj, którćj zwalczenie zawisłe jest niezmiernie od ża­
łowania się rzędu francuzkiego. . _ ,

Rzęd rosyjski miał polecić swemu przedstawicie- j 
wi w Hiszpanii, aby bezzwłocznie udał się na swe 
anowisko do Madrytu. Wiadomość ta cieszy nie- ; 
niernie protektorów marszałka Serrano, widzę w nićj 
awiem rodzaj protestu przeciw „bezużytecznemu hała- 
>wi,“ jaki powstał z powodu listu cara Aleksandra do 
on Karloea. Dzienniki niemieckie czynię nadzwyczaj- 
e usiłowania, aby osłabić znaczenie tego listu, który 
laniem ich jest niczćm więcój jak tylko odpowiedzię 
a zapytanie pretendenta, czy poseł karlistowski może 
czyć na przyjęcie w Petersburgu. Prasa niemiecka 
irierdzi przy tćj sposobności, że gdyby list ten zawie- 
ił coś donioślejszego dla karlistów, nie omieszkaliby 
o podać do wiadomości publicznćj.

Odrębne stanowisko Rosyi w obec polityki pru- 
iiój w Hiszpanii nie przestaje być powodem rożnych 
nioeków i komentarzy, które przede wszy stkićm znaj- 
uję szeroki odgłos w prasie francuskićj. Ostatnia, 
szczególnie bliżćj stojącą sfer rzędowych widzi w za- 

howaniu się Rosyi oznaki powrotu do systemu rowno- 
lagi zachwianego wypadkami lat ostatnich. Oznakami 
¡go kierunku sę, zdaniem tćj prasy, prądy. ma­
jce na celu zbliżenie się Rosyi do Austryi. — 
¿a P r e s s e, organ ministerstwa spraw zagranicznych, 
szczególniejszćm upodobaniem oddaje się podobnym 

ombinacyom i wciąga w nie Anglię, która według 
ego dziennika będzie pod przewodnictwem nowego 
pbinetu torysowskiego występowała bardzićj stanowczo 
r sprawach europejskich, majęc przedewszystki.óm na 
łtu prawa narodów. W tym właśnie względzie An- 
;lia wespół z Rosyę ma stanęć w obronie Danii, która 
o ostatnia obrony tćj dziś więcój niż kiedykolwiek 
lotrzebuje.J Pr esse tym sposobem przypuszcza 
toalicyą, Rosyi, Austryi i Anglii w razie zaczepie- 
ńa Danii przez Prusy. — Wszystko to sę tylko pia 
lesideria francuzkiego organu, którym bardzo da- 
eko do rzeczywistości; ani bowiem przyjazn Austryi i 
losyi nie sięga tak daleko by można mówić o koali— 
!yi tych mocarstw, zwłaszcza gdy chodzi o Prusy, ani 
śż wolno przypuszczać, by Rosya, mimo swego stano­
wiska w sprawie hiszpańskićj zadała postępowaniem 
Kwojćm kłam artykułowi urzędowego Journal de 
8t. Petersbourg, który zapewnił, że zgoda 3 ch 
wielkich mocarstw polega na tak silnych podstawach, iż 
nie może być zachawianę przez wypadek, w którym 
każdy gabinet może zachować zupełnę wolność dzia­
łania.

We Włoszech na porządku dziennym dekret kró­
lewski rozwięzujęcy Izbę, rozpisujęcy nowe wybory na
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, Pan P e r r i n robił poszukiwania ważne w Sa- 
“audyi, zwłaszcza w jeziorze B o u r g e t. Liczne od­
bycia, jakie tam zdobył, dowodzę jasno i kategorycz­
ne rozwoju wieku bronzów w dolinie Rodanu i ozna- 
Czaję dwa odrębne peryody w postępie cywilizacyi.
. Go do odłamów żelaznych, które przypisywano 
Mona palafitycznym, nie można ich uważać za po­
zostałość z tćj tak zwanćj epoki — nie zgadzają się 
Bowiem z przyjętą po temu zasadą.

8 i 15 listopada b. r. i zwołujący parlament na 23 li­
stopada.

W niemniejszym stopniu zwraca na siebie uwagę 
sprawa odwołania okrętu „Orćnoąue,“ tćm więcój, że 
według zapewnienia Agence Havas zawiązała się 
z tego powodu korespondencja między Papieżem a 
Mac-Mahonem. Agence Havas natomiast zaprze­
cza autentyczności podanej przez Monde konwencji 
zawartćj podobno między Francya a Włochami w spra­
wie Stolicy Apcstolskićj.

Międzynarodowy kongres pocztowy zakończył swe 
przedwstępne obrady. Rada związkowa szwajcarska 
w piśmie swem przesłacćm kongresowi zezwoliła na 
wybór miasta Berna, jako miejsca mającego się utwo­
rzyć międzynarodowego biura pocztowego.

Telegram z Pernambuco donosi, że w poludniowo- 
amerykańskićj republice Buenos-Ayres wybuchło, pod 
wodzę jenerała Mitre, powstanie. Flota cała oświad­
czyła się za jenerałem Mitre, który skoncentrował swe 
siły zbrojne pod Chivileoy i San Martin. W Buenos- 
Ayres gwardya narodowa stanęła pod bronię. Izby 
ogłosiły się nitustajęcemi, dzienniki zostały zawieszo­
ne. W prowincyach* Buenos-Ayres, Santa Fć, Entre 
Rios, Rioja i Corrientes, ogłoszono stan oblężenia.

Sprawozdanie
posła Ignacego Moszczeńskiego.

W dniu wczorajszym w Wągrówcu w Strzelnicy 
poseł na sejm pruski p. Ignacy Moszczeński z 
Wiatrowa zdawał sprawę z czynności poselskich. — 
Zebranie było dość liczne, nie tak jednak, jak się 
spodziewać należało. Po obraniu na przewodniczącego 
zebrania pana Włodzimierza Brezy, prezesa Koła 
polskiego, p. Ignacy Moszczeński zabrał głos i mnićj 
więcej w te przemówił słowa:

Szanowi.i wyborcy 1 Był to prawem przepisany 
obyczaj w starej R. P. Polskićj, iż każdy poseł po 
odbytćj kadencyi sejmowćj zdawał przed swymi wy­
borcami sprawę z odbytych uchwał sejmowych. To 
były sejmiki relacyjne. A tak chociaż w on czas nie 
było tak potężnie jak dzisiaj rozwiniętćj publicystyki 
codziennćj, każdy z wyborców nabierał jasnego poglądu 
na sprawy krajowe.

Tym duchem wiedziony, mając na względzie tych 
sz. wyborców, którzy mnićj maja czasu do poświęce­
nia publicystyce codziennćj, chciałbym chociaż w słabćm 
odzwierciedleniu dać pogląd na działalność sejmowego 
Koła polskiego, tak nazwanćj frakcyi polskićj, z jćj 
czynności na ostatnićj kadencyi, tak obfitćj w rozma­
ite uchwały.

Nic nie jest droższćm człowiekowi nad jego prze­
konania religijne, język ojczysty, wychowanie publiczne. 
Sę to czynniki jego moralnego jestestwa. Znane sę 
panom uchwały sejmowe zapadłych obostrzeń praw 
majowych a mianowicie:

Trybunał dla spraw duchownych z innowierców 
złożony.

Składanie biskupów ze stolic biskupich.
Sekwestr majątków kościelnych.
W tych parlamentarnych znpasach z powodu so­

lidarności sprawy nie mogę milczeniem pominąć dziś 
już zmarłego posła v. Malinckrodta z katolickiej frak­
cyi. Ten znakomity mówca wielekroć razy poruszył 
wszystko, wypowiedział, oświadczył mianowicie, że co­
kolwiek w tym względzie orzekli ojcowie kościoła: pań­
stwo kościołowi winno opiekę, wolność sumienia, swo­
bodę rozwoju. Wyrzekł on dalćj, że Rzym pogański 
nie mogąc położyć tamy silnie się rozwijającemu ko­
ściołowi Chrystusa, kazał w swoim nihilizmie biskupów 
mordować. Ghociaż i wy złożycie waszych biskupów 
z ich stolic, powiedział wreszcie, nikt nie uwierzy, że 
zawakowały biskupie stolice, gdyż trybunał do zło­
żenia z urzędu biskupa jest Stolica Apostobka. Inną 
wam dam radę: rząd w pogańskim Rzymie kazał ścięć

Profesor L e m a n s przyjmuje podziały skandy­
nawskie jako uzasadnione — do Holandyi jednakże 
nie mógł ioh dotąd zastósować.

Starożytności, które tam badał, nie dały się po­
dzielić na peryody inne jak wieki średnie — to jest 
rzymskie, przedrzymskie i paleolityczne.

Pan Bertrand oświadcza, że nie zaprzecza by­
najmniój istnieniu wieku czysto bronzowego we Francyi, 
owszem uważa go za bardzo dokładny nawet i długo­
trwały — i dla tego tćż nie chciałby, aby go mięszano 
i stawiano na równi z tak zwanym wiekiem bronzu 
we Włoszech — gdzie g° prawie nie ma, prócz sła­
bych okazów w Terramaree.

Pan H e r m ó 1 i u przedstawia topograficzny za­
rys pomników przedhistorycznych Szwecyi z okolic je­
ziora Malar.

Pan Montelius zdaje sprawę o wieku bronzów 
w Szwecyi. Starożytności tćj epoki znalezione dotąd 
dochodzę imponujęcćj liczby 2,500 okazów. Z tych 
Skania tak bogata w okazy kamienne wydała tylko 
500 — ułomków ?— gdy reszta kraju aż po okolice 
Malaru przeszło 1000 sztuk wykazała. Ze spostrzeżeń, 
jakie w badaniu tych zasobów udało się zrobić panu 
Montelius, i w porównaniach ze śladami innych 
krajów — cytuje miecz znaleziony tu na północy zu­
pełnie podobny do lug luńskiego, który widzimy w ksią­
żce" pana C h a n t r e.

Pan G h a n t r e przedstawia kongresowi projekt 
międzynarodowćj legendy — w utworzeniu kart archeo-

Pawła św. więc i wy waszych pościnajcie biskupów a 
zawakuję de facto biskupie stolice.

I ż naszych posłów w tym przedmiocie i duchu, 
jak i co do sekwestru majątków kościelnych przema­
wiali poseł Emil Gzarliński, ks. dr. Respadek, 
k dr. Jażdżewski, poseł Thokarski. — Poseł 
Ti okarski z Kaszubskiej ziemi, zasiadając wśród pol­
skiego sejmowego koła, jest żywćm świadectwem, że 
tó polskie sę ziemie, że to kość z kości naszćj.

Po tych dla nas tak smutnie zapadłych uchwałach 
zainterpełował poseł Lubieński w przydłuższym 
treściwym wywodzie pana ministra, dla czego zagrożono 
szkolnej młodzieży wydaleniem ze szkół, skoro będzie 
prywatnie pobierać naukę religii.

Przy budżecie szkolnym poseł K a n t a k w obszer- 
nćj, przedmiot wyczerpujęcćj mowie poszedł tymże sa­
mym torem. Dwie te mowy nazywa pan minister 
jednę drugićj uzupełnieniem, niech i mnie będzie 
wolno obiedwie zespolić.

I tak poseł Kantak powiada, że dawniój w spra­
wach wykładu religii rzęd odwoływał się do zdania 
Arcybiskupa. Poseł Kantak przytacza, iż jednomyślną 
uchwałę sejmowa przywrócone być miało jak dawniój 
gimtiazyum w Trzemesznie, wszakżeż i w Wągrówcu 
miał być wykład polski.

Dalej powiedział sz. poseł: że wykład religii ma być 
w uuchu namaszczenia, co jest w języku tylko ojczystym 
możlłwćui, nie ma zaś być wykładem bezkonfesyjnym
W pogańskich czasach na hasło Vae victis zabijano poważanie zjednała. Dla tej jedności często trzeba po- 
jeńców wojennych, dzisiaj odejmując dziecku w nauko- święcenia własnych przekonań. Tę jedność w nie ma- 

------ “ .... . łój części zawdzięczamy przez was, panowie, obranemu
posłowi Prezesowi Sejmowego Koła polskiego.

Macie oto, panowie, chociaż w słabćm odbiciu

wym wykładzie jego mowę ojczystą, zabijają całe po- 
koteaie na duchu.

Za powód zakazu prywatnego wykładu religii po­
dano, jakoby w kwartanerach zbyt się rozwijał duch 
rewolucyjny t olski. . |

Dalćj wywodzi sz. poseł, jak bolesnćm jest ciągłe i 
przesiedlanie i pod względem pedagogicznym szkodliwe j 
wydalanie w odległe strony zasłużonych nauczycieli ■ 
Polaków a niedostateczne zastępowanie ich przez nau­
czycieli obcych nieznających naszych stósunków. Zara­
zem przytoczył, iż w klasach jest wiele godzin niezajętych. 
Po takich dwóch treściwych przemowach pan minister 
odrzekł, że wykład nauki religii ma być w tym samym 
języku co wykład innych naukowych przedmiotów i 
przy; dawnćm zostało.

Nie mogę tutaj pominąć przemówienia posła pan 
Ł y s k o » s ki ego co do szkół elementarnych w 
Prusach Zachodnich; wszakżeż i tutaj niemal od ko- 
łjski odejmując naukę w języku ojczystym zabijają 
dzieci nasze na duchu. Przytoczył przytóm, że odmó­
wiono konsensu pewnej szanownćj osobie na zakład 
żeński, by w nim nie panował duch polski.

Przechodzimy teraz do ordynacji powiatowćj.
W innych prowincyach już jest zaprowadzoną. 

Radzca ziemiański z pośród większych posiedzicieli 
wiejskich wybrany, z komitetem z sześciu członków 
złożonym, zarządza sprawami powiatu.

Dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego opracowano
inną.

Według tćj radzca ziemiański i trzech członków 
komitetu mianowani być mają przez rząd. Przełożo­
nymi okręgów pozostaną komisarze okręgowi.

W skutek świetnćj mowy przez was wybranego 
posła Wierzbińskiego projekt do prawa odesła­
no do komisy i. Mimo całćj usil mości naszych członków 
w nićj zasiadających uchwały zasadnicze zestały te 
same co pierwćj. I projekt ten zostanie niebawem 
wprowadzony w życie w Wielkićm Księstwie Poznań­
skićm.

Go do nieformalności przy wyborach w okręgach 
wyborczych upominali się posłowie Łyskowski, 
PilaskiiMagdziński. W krobsko-wschowskim 
powiecie utrzymaliśmy zakwestyonowany wybór na­
szego posła.

Przechodzę do ordynacyi dróg. Kiedy chciano 
w tćj sprawie głos zabierać, pan minister oświadczył, 
że przy zaprowadzeniu ordynacyi powiatowćj w tym 
względzie poda projekt do prawa.

Faktem jest, że od czasu ostatniego zaboru od r. 
1815 włościanin w W. Ks. Poznańskićm musi po za­
ciągu naprawiać drogi rządowe. Dawniój, jeśli chłop 
naprawiał drogę, to już w te dni nie odrabiał pań­
szczyzny. Dziś przywóz i wywóz krajowy o wiele się

logicznych przedhistorycznych. Projekt ten już był 
poprzednio wniesiony w Bononii przez rodaka naszego 
śp. hrabiego Aleksandra Przeździeckiego. 
Mianowano już wtedy komisyą mającą rozebrać myśl 
Przeździeckiego — ale ta niestety się nie zebrała 
w skutek śmierci szanownego i powszechnie żałowanego 
wnioskodawcy.

Pan G h a n t r e wypracowawszy kartę paleonto­
logiczną jednćj części doliny Rodanu — rnusiał studyo- 
wać wszystkie dotąd wydane prace tego rodzaju. 
Z badań tych podaje członkom kongresu drukowaną 
relacyą; prosi o zwołanie nowćj komisyi celem zbada­
nia wniosku hrabiego Aleksandra P r z e ź d z i e - 

• c k i e g o, który po jego śmierci tutaj stawia i uza­
sadnia.

Sekretaryat przyjmuje wniosek jako bardzo ważny 
pod specyalną rozwagę i zamianuje komisyą wedle 
słusznego żądania pana Chan t re — w myśl 
Przeździeckiego.

Pan D u p o n t udziela spostrzeżeń co do pierwo­
cin zwierząt domowych z czasów przedhistorycznych. 
Zadanie to uważa za bardzo trudne a ważne, dla tego 
tćż wzywa członków kongresu, aby raczyli udzielać 
wiadomości w tym przedmiocie potrzebnych.

Pan D e s o r myśl tę podziela i gorąco za nią 
przemawia. Przypomina, że znaleziono w grotach, 
które badano w okolicach S z a f u z y, szczątki indu- 
stryi paleolitycznćj — i kości zwierząt domowych.

Pan de B a y e czyta rozprawę o rzeźbach wieku

wzmogły, a zatóm i drogi o wiele większćj potrzebuję 
naprawy, a krzywda włościan ze strony fiskusa czyli 
dróg rzędowych tćm większa.

Co do pożyczki państwa na koleje żelazne — rzęd 
najmniejszą kwotę z nćj przeznaczył na W. Księstwo 
Poznańskie. Kolćj dla oszczędności ma wychodzić nie 
z Poznania, lecz z Rokitnicy przez Oborniki, Ryczy­
wół, Ujście do Piły. Przerzyna ona od Ryczywołu 
do Piły okolicę leśna, piasczystę i pustą, z Rokitnicy 
do Obornik idzie tuż obok kolei z Rokitnicy do Sza­
motuł. Nie uwzględnia bynajmniój okolicy wschodnićj 
zamożnćj i ludnej Murowanej Gośliny, Rogoźna, Cho­
dzieżą z odnogę przez Wągrowiec do Nakła.

I tutaj wypadło zabrać głos posłowi Kantakowi. 
Podniósł on wysoko interes miasta Poznania więżący 
się z kierunkiem tćj kolei przez Rogoźno. Za to prze­
mówienie magistrat miasta Poznania złożył Sz. posłowi 
publiczne podziękowanie.

Nie mogę milczeniem pominąć jednego szczegól­
nego wypadku. Gmina polska, nie wymieniam ani jćj 
nazwiska ani powiatu, oto że pomijając Koło sejmowe 
polskie na ręce posła Laskera wysłała petycyę. Pe­
ty cya ta. zagrzęzła wśród powodzi innych, a ten pi ża­
łowania godny unikat, mamy nadzieję unikatem zo­
stanie.

Znana wam, panowie, solidarność sejmowego Koła 
Polskiego. Przy tak szczupłćj liczbie posłów polskich 
ścisłą jednością frakcya polska w Izbie sobie pewne

przebieg z czynności sejmowego Koła polskiego. Cho­
ciaż to bolesne stawać do ciągłych bezskutecznych 
zapasów, stawać przed wami z próżnemi rękoma, ale 
przekonany jestem, że chociaż usiłowania nasze dziś 
skutku nie odniosą, stanowią dobry siew na przy­
szłość i mam to głębokie przekonanie, że dobra spra­
wa zwycięztwo odniesie. Pan minister oświecenia z ła­
wy ministeryalnćj wbrew zaręczeniom korony nam 
Polakom danym wyrzekł:

„Musicie się stać Niemcami.“
Dopóki zostaniemy wiernymi religii i obyczajom 

ojców naszych, dopóki języka naszego strzedz będzie­
my jako źrenicy, groźby te mimo srogiego dzisiaj uci­
sku spełzną na niczćm.

Poczćm zebrani wynurzyli podziękowanie p. po­
słowi Moszczeńskiemu oraz całemu Kołu polskiemu na 
sejmie pruskim i wyrazili życzenie, by wnieść do sej­
mu, aby przy czynnościach stanu cywilnego byli tłu­
macze lub urzędnicy umiejący po polsku w okolicach 
przeważnie polskich.

Wiadomości urzędowe.
Nauczyciel gimnazja!. Karól Hansel w Kłodzku powołany 

został jako nauczyciel wyższy do głmnazyum w Opolu a zwy­
czajny nauozyoitl seminaryjski Samietz w Kcyni przeniesiony 
został jako pierwszy nauczyciel do katolickiego seminaryum 
nauczycielskiego w Paradyżu.

Sędziami powiatowymi mianowani zostali asesorowie sądo­
wi Hal be przy sądzie powiatowym w Suszu, Ja ks tein przy 
sądzie powiatowym w Brodnicy i Mitschke przy sądzie po­
wiatowym w Pile.

-------------------  iTTOBIS -------------- -

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wiedeń , 2 października. 
(Owaoye na cześć bohaterów wyprawy podbiegunowój. —Nowa 
wyprawa. — Nominacye na wydziale teologicznym w Insbruku. — 
Przyszłe prace parlamentu przedlitawskiego. — Pogłoski o ukla-

daoh czeskich. — Nowi członkowie Izby panów.)
Q. Przebrzmiały już uroczystości, festyny, posie­

dzenia uczonych, jakiemi wrzał Wiedeń przez dni kil­
ka na cześć członków wyprawy podbiegunowój, z którą 
nie omieszkaliście niezawodnie zaznajomić waszych 
czytelników. Pod świeżćm wrażeniem owych zdobyczy

kamienia szlifowanego, które znalazł w grotach przed­
historycznych sztucznych, z okolic Marny. Płaskorze­
źby te są widocznie robione silexami i przedstawiają 
próbę rysunku człowieka, ptaków itp.

Pan Sol di robi uwagę, że silexy nie mogły być 
użyte do rzeźbienia porfirów i innych kamieni twardych.

Pan de B a y e odpowiada, że mieszkańcy grot 
nad Marną byli z epoki nćolitycznćj i materya- 
łem ich był kamień kredowy bardzo łatwy do rzeźbie­
nia silexami.

Pan Gasalis de Fondouce pyta się pana 
de B a y e, czy wszystkie te groty, które zwiedził po­
przednio i w których znalazł rzeźby, n;e były przy­
stępne i znane komu innemu, czy ma przekonanie, że 
pierwszy je naruszył?

Pan de Baye odpowiada przecząco, groty były 
zamknięte płytami a śladu wejścia żadnego.

Baron Kurek przerywa tę dyskusyą krótką re- 
klamacyą. Powiada, że pan H. H i 1 d e b r a n d nie 
przypomina sobie, iż chciał dać nazwę prowincji 
szwedzkiój wielkiemu działowi archeologicznemu, 
który chciał dla półaocy wytworzyć na kongresie bru­
kselskim.

H. Hildebrand odpowiada, że użył tego wy­
rażenia kilkakrotnie dla tego jedynie, że mu się zda­
wało krótsze i łatwiejsze aniżeli przeciągła nazwa pro- 
wineyi archeologicznej dla europejskićj północy.

Na co baron Kurek oświadcza, że również kró­
tko brzmiącćm przeczeniem byłaby nazwa prowiney
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jakie poczynili uczeni austryaccy postanowiono urzą­
dzić dwie nowe austryackie wyprawy podbiegunowe 
z których jedna pod przewodnictwem Payera będzie 
usiłowała dotrzeć lądem do bieguna północnego, druga 
na której czele stanie br. Wilczek, uda się ku wybrze­
żom Nowej Syberyi a dobiwszy do przylądka Czelu­
skina, podąży czółnami na morze Lodowate celem zba­
dania przedewszystkićm, czy stały ląd na morzu pód- 
biegunowém stoi w związku z cdkrytą świeżo ziemią 
zwaną ziemią Franciszka Józefa. Fundusze na obie 
wyprawy zainiciowane w chwili, gdy Wiedeńczycy 
dostali istnego podbiegunowego zawrotu głowy a ka­
żdy z nich marzył o udziale w podobnéj wyprawie, 
zebrane zostały dość szybko a nie brakło i uczonych, 
którzy ofiarowali się wziąć udział w dalekićj, niebezpie­
cznej i pełnój trudu podróży.

W obec oszołomiającego kultu podbiegunowego, 
sprawy polityczne zeszły przez dni kilka do podrzę­
dnego tylko znaczenia i teraz dopiero poczynają zdo­
bywać sobie powoli należne im stanowisko. Pierwszą 
sprawą, która zelektryzowała nieco więcćj tutejszą prasę 
była nominacya na profesorów wydziału teologicznego 
zajmowanego dotąd wyłącznie przez Jezuitów, teologów 
nie będących członkami zakonu św. Ignacego z Loyoli. 
Nominacye te wprowadzają dla tego w zachwyt nowi- 
niarzy wiedeńskich, iż upatrują w nich zadatek bliskie­
go wprowadzenia w życie ustaw wyznaniowych, a wła­
śnie nikt więcćj nie bolał nad tćm, że ustawy rzeczone 
nie wyrodziły podobnego między państwem a kościo­
łem 8tóiunku jaki ma miejsce w Prusach, co właśnie 
dzienniki wiedeńskie.

Co się nas tyczy, nie rozumiemy ani tryumfu, ani 
zapału, ani pochwał, jakiemi obsypują dzienniki pana 
ministra Stremayra z powodu rzeczonych nominacyi. 
Katedry profesorskie powierzono dwom powagom nau­
kowym, wprawdzie nie Jezuitom, lecz coś podobnego 
było przewidzianym cd dawna, a kto czytał lub słyszał 
mowy ministrów zabierających głos podczas głośnych 
rozpraw budżetowych, ten nie wątpił, że w razie opró­
żnienia posada na wydziale teologicznym w Insbruku 
dostanie się teologowi świeckiemu. Co s’ę obecnie 
stało, było wypływem zbyt naturalnym i przewidzianym 
aby mógł dostarczyć dziennikom wiedeńskim wątku do 
tryumfalnych okrzyków.

Rada państwa zwołaną została na 20. b. m.
Przedewszystkićm przedłoży rząd parlamentowi 

budżet na rok 1875, a następnie ustawę klasztorną, 
ustawę o przedsiębiorstwach akcyjnych i o reformie 
podatków. Przyszła przeto sesya parlamentarna, będzie 
miała wy bitną cechę ekonomiczną.

Od dni kilku krążą pogłoski o układach między 
parlamentarną i pozaparlamentarną opozycyą t. j. mię­
dzy hr. Hobenwarthem a Staroczechami względem 
sprowadzenia ostatnich do parlamentu. Pogłoskom 
tym nadaje nieco wartości doniesienie Narodnich 
Listów, według których hr. H a r r a h, najwybitniej­
szy przeds'awiciel myśli obesłania Rady państwa, wziął 
na siebie rolę pośrednika. Nie przecząc, że są ludzie, 
co z podobnemi noszą się planami, oświadczyć możemy 
stanowczo, że jak na teraz, nie mają one najmniejszej 
szansy powodzenia.

Cesarzowa austryacka po kilkomiesięcznym pobycie 
w kąpielach angielskich powraca 4 b. m. do Wiednia. 
Po drodze wstąpi do Baden-Baden, gdzie odwiedzi ce- 
earcorrą nieunipcką.

Równocześnie prawie z ogłoszeniem odręcznego 
pisma monarszego zwołującego Radę państwa na 20 
b. m., ogłosił dziennik urzędowy nominacye 8 nowych 
członków Izby wyższej. Między tymi znajdujemy, je­
dnego Polaka hr. Dzieduszyckiego i jednego mającego 
za sobą nieco wybitniejszą przeszłość polityczną t. j. 
br. Widmanna, b. ministra obrony krajowej w gabi­
necie Potockiego.

tego systemu cieszą się z tego i zdaje im się, że kraj 
ten stał się już przez to rosyjskim.

Z tego to powodu jeden z korespondentów K i- 
j e w 1 a n i n a, pop prawosławny kijowskićj gubernii, 
lipowieckiego powiatu, opisując pierwszą w Rosyi fa- 

' brykę cukru przez towarzystwo akcyjne założoną w
■ Kalniku, pisze, że „„towarzystwo to pomimo że się 
1 składa z różnych narodowości, to jest Niemców, któ- 
5 rych rozdziela na moskiewskich i germańskich, półno-

cnego i południowego związku, Francuzów, Szwajca-
• rów, Polaków i Serbów, żydów tylko w nićm nie ma, 
i w którćm przemaga wszędzie rosyjski charakter, uży- 
: wa powszechnie rcsyjskićj mowy nawet w prywatnych 
' stosunkach, w rodzinnych kołach, nawet z dziećmi i 
:■ sługami (?I) Wszyscy członkowie włożyli w ten za- 
j kład każdy z swćj strony część kapitału, nauki, zdol- 
‘ ności i pracy. Nie ma w nićm żadnych politycznych 
j utopii. Wszyscy pracują wspólnie, wszystkie ich my- 
; śli skierowane są do jednego tylko celu i dla tego to 
; fabryka ta najdawniejsza ze wszystkich utrzymuje się 
! w kwitnącym stanie. Udział ten we wspólnćj pracy

nie jest taki, o którym powstało polskie przysłowie, 
i że Anglik wymyśli, Niemiec zrobi, Polak 
głupi wszystko kupi. A Moskal widząc 

j że zrobiono ładnie, nie kupi ale ukradnie.“ 
Korespondent mówiąc dotąd jako optymista, dalej 

znowu w korespondencyi swojćj tak się odzywa, opi­
sując inną znowu w tymże powiecie fabrykę, której 

i właścicielem jest Polak, powiada on: ,,„W fabryce tćj 
i przy zaczęciu roboty jako tćż i innych prac rolniczych 
i poświęcenie odbywa się przez katolickiego księdza a 
; nie prawosławnego popa.““ A nawet ma za złe nie- 
! którym lekarzom, że się wyłamują od używania mowy 
; rosyjskićj przy pisaniu recept, piszą bowiem: pro i n-
■ fantejudeo, pro.ru s t i ca Hanna itp. „ „I nie 

tylfo medycy zagraniczni tak czynią, lecz nawet nie-
i którzy z tych, co wystąpili z kijowskiego uniwersytetu 
: chronią się używać rosyjskiego pisma, czemu miejscowa 
j policya nawet się nie przeciwi. Pop prawosławny nie
• ma wstępu dalćj jak próg pańskiego pałacu.““

Tak to trudno doprowadzić do jednolitości i spoić 
! to wszystko, co posiada dzisiejsza Rosya. Oprócz nie-

I
 podobnego do pochłonięcia żywiołu polskiego, żywioł 
małoruski niepoślednie ma dla nićj znaczenie, bo się z 
nim bardzo rachować potrzebuje. Pomimo bowiem że 
w 63 roku Małorosyanie połączyli się z Rosyanami 

: dla ciemiężenia polskiego żywiołu, nie przestają oni 
i marzyć i dążyć wytrwale do odrębności, nie mając się 
i wcale za jedno z Rosyanami, juk to chcą mieć Święto- 
i jurcy. Książki wychodzące ciągle w języku ludowym,
* czego rosyjska cenzura zabronić nie może, kształcenie 
< tego niepiśmiennego języka przez uczonych ludzi jest 
! tego jawnym dowodem. Rząd jednak rosyjski nie za­

sypia tćj ważnćj sprawy, na którą ma wytężone oko i 
ucho. Nie mogąc zaprzeczyć jawnie, stara się za po­
średnictwem zaprzedanych rosyjskich literatów obrócić 
w śmieszność i zdyskredytować te śliczny język ludo­
wy, zestawiając go z wyrobionym językiem moskie­
wskim.

Nowa powieść sławnego Gogola przełożoną została 
na język ludowy. Doskonały przekład na małoruski 
język wydrukowano za pozwoleniem cenzury w Kijo­
wie i puszono w obieg po 25 kopiejek egzemplarz. To 
wywołało krzyki krytyków rrsyjskich. Dowodzą oni, że 
na prosty język ludowy niepodobna przełożyć dzieła 
napisanego w cywilizowanym rosyjskim języku, ani wy­
dać żadnej wyższćj myśli, aby zrozumianą być mogła.“ 

Walka pomiędzy dwoma potęgami finanso^emi 
Kongresówki, pomiędzy bankierami Kronenbergiem a 
Blochem, toczy się dalćj z prawdziwą krzywdą dla 
kraju i to z powodu kolei nadwiślaóskićj, o czćm już 
w swoim czasie pisaliśmy. Teraz znów zwołane walne 
zebranie akcyonaryuszów tćjże drogi, odbyte w Peters- ; 
burgu dla zatwierdzenia planu działań wygotowanego i 
przez zarząd, spełzło na niczćm z powodu p. Blocha, i 
który stojąc na czele mniejszości stawia wszelkie mo­
żliwe przeszkody, jak tą rażą, przeszkodziwszy zarzą­
dowi do uzyskania dwóch trzecich potrzebnćj większo­
ści dla potwierdzeuia wniosków zarządu. Żs wskutek 
tego zwołane być musi nowe walne zebranie, które 
będzie decydowało prostą większością to pewna; pan 
Bloch więc nie przeprowadzi swych planów, a opozy­
cja płynąca z interesu osobistego naraża całą sprawę 
na zwłokę, szkodliwy i dla akcyonaryuszów i dla kraju, 
który drogi nadwiślańskiej wyczekuje z niecierpliwo­
ścią. Nie dość więc, że obaj bankierowie na tę walkę 
turniejową, jaką pomiędzy sobą toczą, marnują własne 
kapitały, lecz jeszcze kraj na straty narażają. To się 
nazywa j ostępować po obywatelsku.

KRÓLESTWO POLSKIE.

ic Niedawno podaliśmy w piśmie naszćm kore- 
spondencyą z Kijowa, opisującą nam szczegółowo sto­
sunki na Rusi; dziś podajemy korespondencyą nade­
słaną do Czasu, również tamtejsze stosunki przed­
stawiającą. W drugim ustępie zwłaszcza stwierdza 
ona podane przez naszego korespondenta fakta, a mia- i 
nowicie co do rozwoju żywiołu rusińskiego. Dubrzeby ! 
było, aby rząd rosyjski nie kładł mu tamy i wreszcie j 
zaprzestał pastwić się nad językiem naszym i ży zio­
łem polskim. Odstąpienie od systemu dotąd prakty­
kowanego a niewiodącego do żadnego rezultatu, najle­
pszym może być pomostem do zbliżenia się i pojedna­
nia. Zresztą honor pastwienia się nad mową polską i 
żywiołem naszym należy pozostawić Niemcom, dzieła 
takiego żadna ręka słowiańska nie powinna się dotknąć, 
bo ręka ta obowiązana, jeśli istotnie chce być słowiań­
ską, do wzajemnćj obrony a nie tępienia.

Lecz oto korespondencyą, o którćj mówimy:
„Języka polskiego publicznie nigdzie już nie sły­

chać. Nie tylko w jurysdykcyach krajowych nie wol­
no mówić po polsku, lecz nawet w stowarzyszeniach 
prywatnych, we wszystkich zakładach fabrycznych w 
całym kraju, w biurach dróg żelaznych muszą się po­
sługiwać rosyjskim językiem i w nim całą buehhalte- 
ryą i wszystkie księgi handlowe prowadzić. Stronnicy

duńskićj, z tą jednakże różnicą, że orzeczenie to 
byłoby zasadne i prawdziwe, — gdy tamtego uzasa­
dnić nie moźca, bo jest zupełnie nie sprawiedliwe i 
mylne.

Na tym punkcie sesya poranna dnia dzisiejszego 
sołwowaną została.

Druga godzina z południa.

Prezyduje pan Bogdanów.
Sekretarz jeneralny otwiera sesya czytając listę 

dalszych książek ofiarowanych kongresowi. i
Pan Wedel wstępuje na mównicę; daje nam ; 

obszerny obraz wieku żelaza w Skandynawii, a mia- 5 
nowicie charakteryzuje epokę żelaza przedrzymską, tj. 
czas nie mający żadnćj styczności z późniejszą cywili- 
zacyą Rzymian. W epoce tćj widać stopniowe przeo- ’ 
brażenii w formach rzeźby, jako tćż charakterystykę 
okazów znajdowanych, przejściowych, pomiędzy wiekiem 
bronzu a rzeczywistym wiekiem żelaza. Mówca wy­
wodzi, że w tych krajach użycie żelaza wniesione zo­
stało przez nowy napływ ludności i sądzi, że w całój 
Skandynawii żelazo weszło w powszechne użycie długi 
czas przed zawiązaniem stósunków z Rzymianami.

Pan R a g n a u 11 czyta sprawozdanie p. A s p e - 
lino wieku bronzu altajsko-uralskim.

Dr. Virchow zwraca uwagę kongresu na ana-

w Berlin, 4 października. Berliński korespon­
dent do Daily Telegraph donosi, że p. Keudel 
wysłanym został z własnoręcznym listem cesarza Wil­
helma do Wiktora Emanuela. List napisanym jest w 
języku francuzkim, a treścią jego ma być oświadczenie 
cesarza Wilhelma, iż nie może przybyć w odwiedziny 
włoskiego dworu z powodu stanu zdrowia, któreby 
dłuższą podróżą narażonem być mogło. W ogóle list 
cały jest niczem więcćj jak tylko odpowiedzią na list 
włoskiego króla doręczony cesarzowi Niemiec przez 
włoskiego posła przy powrocie jego do Berlina. Kwe­
styi politycznych nie dotyka pismo niemieckiego mo­
narchy wcale.

logią okazów wyspy B i 6 r k ó a resztkami palafitów, 
które studyował w J u 1 i u s i e.

Pan D i r k s daje szczegóły niektóre o dolmenach 
fryzyjskich.

Pan Casalis de Fondouce powstaje przeciw 
hipotezie próżni, jakaby miała zachodzić pomiędzy wie­
kiem renu a wiekiem neolitycznym, czego w Brukseli 
chcieli dowieść pp. Mortillet, Cartaiche i 
kilku innych.

Dowody z jedDĆj jak z drugićj strony cytowane 
wówczas mogą być zestawione w czterech punktach, 
to jest: punkt zapatrywania się antropologii, goologii, 
paleontologii i industryi. Podług tego więc porządku 
grupuje je mówca w wywodzie, jaki dla dz siejszego 
przygotował kongresu.

Pan Casalis do Fondouce dodaje słówko 
do kwestyi, na sesyi porannej wniesionćj. Zgadza się 
z panem Bertrand, że trudno jest w południowćj 
Francyi wiek bronzowy określić. Mimo to ma prze­
konanie, że nie mniej tam istniał i wierzy, że sztuczne 
groty prowanckie do tćj a nie innćj się odnoszą epoki. 
Powiada przytćm, że na południu bronz zawsze znaj­
duje się społem z cienko zaostrzonemi silexami, a 
w Oppidach, oprócz silexów, które zawsze znajdowano i 
w wyżynie, i oprócz okazów kolonizacyi greckich i j 
rzymskich, które pokrywają spady gór, nie można było 
dopatrzeć śladów czysto bronzowćj epoki. Pomniki 
mćgalistyczne południa, które należą do tćj epoki przej- 
ściowćj, jaką między kamieniem a bronzem zaznaczamy,

NIEMCY,

Liczba uwięzionych biskupów znów się prawdo­
podobnie powiększy. Biskup monasterski bowiem ska­
zany został na karę 4,700 talarów, którćj to sumy nie 
będzie mógł zapłacić i nie zechce, jak to się w odno- 
śnćm piśmie do władz krajowych wyraził.

Deputowani północnego Szlezwigu Kryger i Ahle- 
mann złożyli swe mandaty. Skutkiem tego nakazano 
wybory uzupełniające, przy których wedle depeszy 
z Apenrade, mieli się Duńczycy zupełnie wstrzymać 
od głosowania.

National-Ztg. dowiaduje się z Mülhausen, 
że posłowie alzaccy Lauth, Teutsch i Häffely nie mają 
zamiaru przybyć do Berlina z rozpoczęciem kadencyi 
parlamentu. Zdaniem ich bowiem nie nadeszła jeszcze 
chwila, w którćjby ponowić mogli swój protest i żądaó 
dla ludności anektowanych prowincyi samodzielnago 
rozstrzygania o swym losie. Tylko w razie nieprze­
widzianych wypadków wystąpiliby pomienieni posłowie, 
czynnie.

Niejaki p. Weinschenk, obywatel Prus Za­
chodnich, wniósł o zgermanizowanie polskich nazw 
wszystkich włości będących w ręku Niemców. Toruński 
Landwirtschaftlicher Verein przyjął 
wniosek p. Weinschenka, skutkiem czego Gazeta 
Toruńska takie robi uwagi:

„Mniój nas dziwi, ża p. Weinschenk wniosek taki posta­
wił, iak raczéj to, że toruński Landwirtschaftlicher 
Verein wyniósł go do rzędu swych uchwał. Dla p. Wein­
schenka bowiem podobnie popisywać się z swojemi antypatyami 
ku Polakom zdaje się być potrzebą, serca, czego dowodzi także 
jego branie się względem wystawy torunskiój, potępiane przez 
rozsądniejszych rodaków jego. Alo że korporacya, mająca na 
celu Ii tylko popierauie ekonomicznych interesów swoich człon­
ków, przychyla się do wniosku takiego, to już niezém uspra­
wiedliwić się nie da Nic wiemy co tam zrobił lub zrobi z tym 
wnioskiem centralny zarząd niemieckich towarzystw rólniczych. 

j Mogłoby się zdawać, że coś tak potwornego w sweim rodzaju 
j nie powinnoby się ostać; ale nie bardzo dziwiłoby nas i to — 
ś gdyby tenże zarząd uchwalił starać się o. praktyczne przepro 
i wadzenie wniosku pana Weinschenka w całej prowincyi. Jeśli 
; bowiem na wnioskodawcę i jego ko’egów w toruńskić.n towa- 
ś rzystwie rólniczćm zaraźliwie wpłynęła niechlubna tradycya spe- 
; cyalnie toruńska, jeśli im chodziło o dodanie nowego faktu w 
; kronice toruńskiej, zapisanój od wieków najrozmaitszemi faktami 
: upośledzenia i uciemiężania żywiołu polskiego nawet za czasów 

polskich, — to zaprawdę i w calés prowincyi nie braknie podo­
bnej tradycyi z czasów krzyżackich, tradycyi odżywionój nie­
dawno w sposób hałaśliwy i zaszezepionéj na nowo w krew lu­
dności niemieckiej.

Pan einschenk, zamierzając wyoisnąć na ziemi polskiej 
piętno niemieckie, trochę za gorąco i nierozważnie wziął się do 
rzeczy, a w ten sam błąd po adłby centralny zarząd niemieckich 
towarzystw rólniczych, gdyby przychylił się do wniosku pana 
Weinschenka. Nie śniło się jeszcze nikomu, że okolica Torunia 
szczycić się będzie takim kuiturtregerem jak p. Weinschenk, a 
już istniały chrzty niemieckie en-gros, istniały mianowicie za 
czasów krzyżackich. Mimo całój przecież „cywilizacyjnój“ dzia­
łalności krzyżackiój barbarzyństwo polskie nie zostało stłumio­
ne, barbarzyństwo polskie po ozęśoi przetrwało wszystko — po 
części odżyło na nowo do tego stopnia, że trzeba było właśnie 
zjawienia się w czasie dzisiejszym takiego spadkobiercy i apo­
stoła idei krzyżackiój, jakim jest p. Weinscheuk. Nazwy pol­
skie jak były przed wiekami, tak są i dziś — ku wielkiemu 
zmartwieniu p. Weinschenka. Jeśli przeto p. Weinsehank rze­
czywistego pragnie skutku, powinienby inaczój wziąć się do 
rzeczy. Sposób, w jaki Krzyżaoy rozkrzewiali w prowincyi na- 

■ szój „światło wiary i cywilizacji,“ powinienby chyba na uowo 
być wprowadzony w życie, ale powinienby zarazem nieco sy 
stematyczniój jeszcze i radykalniój być przeprowadzony. Bo 
póki stanie ludności polskiój, poty stanie i nazw polskich, a po 
upływie czasu pewnego nowy Weinsohenk znalazłby obszerne 
znów pole d iałalnoścl. A nadto wypadałoby zniweczyć wszy­
stkie na święcie Bożym pomniki i dzieła historyczne, odnoszące 
się do pro inoyi naszój.

W końcu jeszcze jedna uwaga. Stawiamy pytanie, ozy 
wniosek p. Weinschenka należy do spraw ekonomicznch, czy 
politycznych. Zdaniem naszćm wniosek to ozyato politycznój 
natury i jeżeli władze pruskie zdanie nasze podzielą, wynikało­
by ztąd, że toruński Landwirthschaftlicher Verein pod 
płaszczem dbałości o sprawy ekonomiczne wszczyna agitacye 
polityczne i powinien być za to pociągnięty do odpowiedzial­
ności.“

F R A N C Y A.
# Parysé, 2 października. Dzienniki zajmują 

sie ciągle jeszcze mową i przyjęciem eksprezydenta 
Thiersa w Vizille. Rząd, jakeśmy to już zaznaczyli na 
tćm miejscu, wielce zaniepokojony 'republikańskiemi o- 
wacyami prowincyi a dzienniki półurzędowe otrzymały 
rozkaz wystąpienia z artykułami przeciw Thiersowi, aby 
go w opinii poniżyć. Na niewiele się to przyda, bo były 
prezydent rzeczypospolitćj zbyt głęboko już zapisał się 
w sercach i umysłach republikanów jak aby go kiedy­
kolwiek odstąpić chcieli. Zresztą i sprawozdania pre­
fektów, przesyłane z departamentów do ministerstwa, 
zaświadczają jednozgodnie, że na prowincyi duch re­
publikański coraz więcćj się rozwija i rośnie w siły. 
Republikanie obawiają się wielce, aby rząd z niena­
wiści przeciw rzeczypospolitćj a nie mogąc się już ni­
czego spodziewać po legitymistach, nie zawarł ściJego 
przymierza z bonapartystami. T e m p s zamieszcza w 
tćj mierze artykuł, który wątpi wprawdzie w podobne 
przymierze, ale pomimo tego pewną wyraża obawę. 
Być może, że obecny gabinet Francyi do tylu już nie­
politycznych i niekonsekwentnych kroków, nowy do­
łączy, pewna przecież, że przymierze z bonapartystami 
zaszkodzić może rządowi i gdyby istotnie przyszło do 
skutku, nie może być długotrwałćm, bo w takim razie 
staciłby rząd wszystkich legitymistów i wielu orleani- 
stów stronnictwa ks. Audiffert Pasąuier.

Dzienniki półurzędowe zaprzeczają wiadomości, 
jakoby marszałek Mac-Mahon miał w połowie bm. wy­
jechać do południowych prowincyi kraju. Widoczna 
ztąd, że prezydent rzeczyposolitćj ma już dosyć podróży 
i nie chce się na nowo rarażać na republikańskie

zawierają obok kości pochowanych nieboszczyków za­
razem kości częściowo rozrzucone, dowodzące rozczłon­
kowania.

Pan P i g o r i n i przeczy panu Bertrand, ja­
koby nie można było zaznaczyć wyraźnego wieku bron- 
zowego w terramarach włoskich. Powiada, że pokazy­
wał wszystkie te stacye uczonemu francuzkiemu i zda­
wało mu się wtedy, iż go przekonał dGWpdnie, że 
bronz znajdowano tam w pokładach najgłębszych i że 
żelazo dużo wyżćj po nad bronzem jest rozłożone.

Pan S o 1 d i dowodzi, że brak żelaza pomiędzy 
starożytnościami bronzu daje się łatwo wytłumaczyć 
tćm, że żelazo oksyduje prędzćj i ginie w rozkładzie 
dosyć szybkim.

Pan Pigorini odpowiada, że pozuki wania w 
terramarach bardzo były dokładne, że niepodobna jest, 
aby nie miano znaleźć najmniejszego śladu żelaza w 
pokładach bronzów, gdy w tćj epoce jakokolwiek uży­
wane być miało.

Pan Schaffhausen wspomina o pierścieniu 
złotym, znalezionym w okolicach Bonn lat temu 
kilka. Pierścionek ten ozdobiony jest pismem runi- 
cznćm podług ocenienia pana Ditrik z Marburga.

Następnie pan Zawisza odczytuje bardzo do­
kładnie opracowane i zajmujące opisy stacyi neolity­
cznych, które w okolicach Krak owa studyował. — 
Najciekawszą zdaje się być stacya Wierzchowska, 
znajdująca się w dolinie równoległćj grocie Mamuta.

owacye, zadające wyraźny kłam postępowi septennat^
Wybory uzupełniające w departameutach Oise i 

Drôme naznaczono na 8 listopada. Journal <J9 
Paris donosi prócz tego, że Pius IX. napisał bard?0 

ś uprzejmy list do Mac-Mahona, w którym wyrlZl 
s wdzięczność swą dla Francyi broniącej zawsze pra^. 
i Stolicy Apostolskićj.

Cesarzowa austryacka Elżbieta przybyła w dniu 
wczorajszym wieczorem do Boulogne, witana prz^ 
tłumy publiczności. Pułkownik d’Abzac powitał an. 
stryacką monarebinią w imieniu marszałka Mac-Mahu, 
na i wręczył jćj kosztowną zastawę do herbaty i cztet- 
wazy z sławnćj fabryki porcelany w Sèvres. Z Bot 
łogne uda się cesarzowa Elżbieta przygotowanym ji 
dla nićj pociągiem, wprost do Wiednia.

Dziennik urzędowy zamieszcza rozporządzenie pr 
zydenta zawierające bliższe szczegóły organizacji k 
pelanów wojskowych. Kape'ani wojskowi pobier, 
będą z rozpoczęciem kampanii dość znaczne grityfik 
cye i każdy z nich będzie miał po dwa konie. N 
czelny kapelan pobierać będzie 6000 fr. rocznie s'ał 
płacy, a kapelan korpuśny 4000 fr.

Sprawa odgraniczenia dyecezyi alzacko-lotaryn, 
i skich ma w tych dniach ostatecznie być uregulowana, 
i W kwestyi tćj toczyły się już na wiosnę rokowania! 

pomiędzy rządem francuzkim a reprezentantami Nie. 
mieć hr. Wesdehlen i p. Ledderhose, wiceprezesem Aha. 
cyi i Lotaryngii. Zowarta podówczas konweneya przy, 
jęta została obecnie przez papieża, który odnośne wydal 
terez bule. Calem podpisania ostatecznego w téji 
mierze protokułu pomiędzy Niemcami a Francyą my 

! w tych dniach wiceprezes Ledderhose przybyć do 
Paryża.

HISZPANIA.
w Madryt, 2 października. O potyczkach sto- 

• czonych pod Tafallą przez wojska rządowe pod di- 
| wództwem Morionesa, nie ma dotąd bliższych wiado-' 
i mości. Karliści przypisują sobie zwycięztwo i twierdza' 
! nawet, że zdobyli sześć dział, z których dwa mi, 11 
Î przeznaczyć na wybicie medalu pamiątkowego. We,i 

dług paryskich źródeł poniosła kawalerya karlistowsha 
w potyczce pod Barasoain znaczne straty ; ogólne straty 
wojsk pretendenta dochodziły podobno do 2,000. — 
W każdym razie wiadomość ta wymaga potwierdzenia, 
niemnićj nie bardzo prawdopodobnemi wydają nam się 
pogłoski rozsiewane z źródeł rządowych, jakoby od­
działy karlistowskie składały w wielu miejscach bni
1 błagały o przebaczenie.

Stosunki w Hiszpanii w ogóle nie muszą być naj­
lepsze, skoro dziennik P o 1 i t i c a , organ Serrana, 
twierdzi dziś stanowczo, — że jedynym ratunkiem! 
dla Hiszpanii jest interweneya. Korespondent! 
do Kölnische Zeitung twierdzi, że wojska 
rządowe gotują się do ponownego, skombinowanego 
ataku na Estellę; tymczasem korespondent do N. F. 
Presse zapewnia stanowczo, że wszystko tu ogranicza 
się na odpornćm stanowisku, co naturalnie nie jest 
szczególniejszym poleceniem dla protegowanych kan­
clerza niemieckiego. Karlistom nie brak na protekto­
rach pamiętających o ich potrzebach wojskowych. We­
dług telegramu nadesłanego do Paryża, wylądował d,
2 bm. okręt w Motriha, na którym znajdowało się 16 
dział, 4000 sztuk broni palnćj i 50,000 ładownic, a to, 
wszystko z adresami karlistowskiemi.

OŚWIATA LODOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Leona Pilaskiego 

z Berlin składkę osobistą za kwartał III rb. tal 3, oraz od p. 
S. M. za album ofiarowane przez P. Bukowskiego tał. 5; obie- 
dwie kwoty te jednooześnie odesłaliśmy do kasy Towarzystw 
Oświaty łudowój.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 4 października. Parowiec hiszpański 
„Juan“ z Santanderu, który dnia 30 zm. przypłyną! 
do Iligo w Irlandyi, został obłożony aresztem pr ez 
oficera angielskiego, ponieważ na jego pokładzie zn.ij- 
dowało się 13 dział, które, jak się zdaje, były przezna­
czone dła karlistów. Kapitan okrętu twierdzi, że działa 
te są własnością rządu madryckiego, a wysłane zostały 
do Anglii celem naprawy. Dotychczas niepozwolonJ 
odpłynąć okrętowi.

Wie leń, 4 października. Z wiarogodnego źró­
dła donoszą, że rząd duński poczynił, z powodu kilku 
wydalonych z Szlezwigu poddanych duńskich w Berli­
nie swe przedstawienia.

Rzym, 3 października. Poseł niemiecki p. Keu- 
dell i minister spraw zewnętrznych Visconti-Venos[a 
przybyli tu wczoraj.

Yokohama, 1 października. Morderca konsula 
niemieckiego w Hakodadi — skazany został na karj 
śmierci. Mikado wyraził z powodu dokonaDÓj zbrodni 
swój żal posłowi niemieckiemu. Ostatni postawił wnio­
sek, aby zakazano tubylcom nosić miecz w pobliżu mie­
szkań cudzoziemców.

W grocie Wierzchowskićj znalazł p. Zawisz® 
kości zwierzęce pospołem z innemi okazami zaliczonen» 
do epoki neolitycznćj.

Pan de B a y e czyta bardzo ciekawe spostrzeżeni® 
o strzałach silexowycb. Dowodzi, że silexy, które z® 
rylce i noże uważane, po większćj części są strzała®1. 
Takich strzał znalazł de B a y e bardzo wiele w P®' 
czarach nad Marną — te pomięszane były z kośćmi 
zwierząt i kośćmi ludzkiemi — co dowodzi, że służyły 
równie na łowach, jak w boju.

Jedną taką strzałę znalazł nawet tkwiącą w ka­
dłubie pacierzowym człowieka.

Pan F r a n k s powiada, że nie sądzi, aby pism® 
znajdujące się na pierścionku, o którym mówił PrŁi' 
Schaffbausen, mogło byó za runiczne uważane, 
twierdzi raczćj, że jest bardzo pięknym monogram-® 
w rodzaju tych, jakie znajdowano w W i e 1 k i ć j Bry­
tan i i na okazach Merowingskich i C a r * 
win gs kich. Uwaga ta zdaje się bardzo trafna * 
bardzo uzasadniona.

Po przemowie pana Franka sesya sołwowaną 
została.

(Dalszy oiąg nastąpi.)
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Ostati&ie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Szczecin, 5go października. W skutek 
.[¡wały sądu odbyto u byłego posła hr. Arni- 
, ścisłą rewizyę w Nassenheide i samego hr. 
[oima aresztowano.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznała, 3 października.

— * Na młodzieńca, kształcącego się na technika, ' 
,ymaliśmy od J. M. z pod Żerkowa tal. 2, dalsze składki 
lnie przyjmujemy.

— * Tutejszy urząd stanu cywilnego w pierwszym 
.¡i dniu swej czynności tyle miał spraw do załatwienia, że 
¡teraz przewidzieć można, że nadburmistrz p. Kohleis przy 
(aycb innych zatrudnieniach swoich urzędowych takowym nie 
jtie mógł podołać. W urzędzie stanu cywilnego ma go prze- 
tymezasowo zastępować w godzinach popołudniowych radzca 
jjjki p. Rump; późniój zaś ma być ustanowiony osobny 
iędnik stanu, .dyż urzędnik, inne jeszcze mający zatrudnie­
nie podołałby jednym i drugim.

— * Pomiędzy magistratem a król, dyrektoryum po- 
[d toczy się obecnie spór o front domów przy Malej iiy- 
jikiej uiicy, gdzie jak wiadomo, p. Rothbolz zamierza obok 
jjchu szkoły średniej wznieść dom nowy a p. Knipfer posu- 
[(szczyt swego domu ku tej że ulicy. Magistrat tedy chcąc, 
iy Muła Rycerska uiica była w tśm miejscu jak najszersza, nic 
uwala na to, aby front nowego domu Ruthbolza i ,-zczyt 
ijiu Knipfera jednę tworzył linią z frontem gmachu szkoły 
tdoićj, po iczas kiedy dyrektoryum policyi, nie uznająo takiej 
¡ttukośei za potrzebną, żąda, aby front Szkoły średni i domu 
jlhliuiza i nowego szozytu domu Knipfera jednę tworzyły linią, 
jtateczuie wystosowało dyrektoryum policyi do magistratu we­
linie, aby w przeciągu tygodnia łiuią ową frontową ustanowił: 
jęli wtenczas okaże się, że intencye magistratu i dyrektoryum

j iiicyi pogodzić się nie dadzą, w takim razie rozstrzygnie spór 
1 król, regencya.

— * Na wybrukowanie ulicy, prowadzącej przez Górną 
¡Idę wyznaczyła Król, reg.-.ncja 6000 tal. Tak samo wyzna­
ją taż władza znaczny fundusz gminie jerzyckićj na wybru- 
,sanie t. z. Kuhndorfu od gruntu Fehlana aż do zakładu 
loherslust.

— * Obwód regencyjny poznański podzielony został
272 okręgów sianu cywilnego. Z okręgów tych przypada na 

wiat odolanowski 13, międzychodzki 18, babimostski 22, bu- 
imki 17, wschowski 16, kościański 16, krobski 17, krotoszyński 
, międzyrzecki 17, obornicki 14, pleszewski 14, miasto Poznań 
powiat poznański 23, szamotulski 12, ostrzeszowski 14, śrern- 
i 13, średzki 15, wrzesiński 15. Urzędnikami stanu jest w 
eh okręgach 88 burmistrzów resp. radzców miejskich, 72 ko- 
iiarzy okręgowych, 47 właścicieli i dzierżawców dóbr rycer- 
ieh i dzierżawców królewszezyzn, 24 właśoicieli dóbr, dzierza- 
(ów dóbr i właścicieli, 16 sołtysów, 13 urzędników gospodar- 
ych, 5 nauczycieli, 5 przewodników policyi dominialne), jeden 
iii, nadleśniczy i jeden lekarz. Co do narodowości jest po- 
iędzy urzędnikami stanu 29 Polaków — pomiędzy zastępcami 
PolakOw. •

— * W blizkości punktu, gdzie w przedłużeniu Małśj 
lycerskiej ulicy ma być w walach tortecznych urządzona nowa 
arna, rozrzucają obecnie wał ten i kopią fundamenta pod no- 
18 laboratorj urn wojenne.

* Do Włościejewek, majętności p. K. Niegolewskiego, 
izybył w dniu 3 bm. radzca ziemiański Böhm, wraz z 4 żandar- 
iuii, i ścisłą tam robił rewizyą. Przyczyna i rezultat rewizyi, 
stąd me wiadome. Równocześnie donoszą do Ostdeutsche 
tg., że ks. wikary Bąk zawezwanym został do opuszczenia w 
seciągu 12 godzin W. X. Poznańskiego. Ks. Bąk nie uczynił 
skazowi zadość i ma być wytiansportowanym niezwłocznie po
granice W. X. Poznańskiego.

— * Król, regencyjnemu supernumerarynszowi cy- 
tilnemu p. Kierscb powierzyła król, regencya komisoryczny 
irząd kasy archidyeeezyalnej w Gnieźnie na rok jeden i 
pensyą roczną 1000 tal.

* Biblioteka Obywatelstwa polskiego ziemi po- 
lorskiej. W Gazecie Toruńskićj czytamy, co następuje:

„Odezwa.
Biblioteka Obywatelstwa polskiego ziemi poinorskićj, za- 

żona r. 1863 przez kilkunastu obywateli w szlachetnym za- 
iarze „przyswajania sobie zwyczajów i cnót, miłości prawdy, 
ezerości i prostoty serca swyoh przodków i czerpania pokar- 
a ojczystego rozpoczęła na nowo swe czynności po kilkole 
isj przerwie spowodowanej chorobą pierwszego jej rodzica,
syndyka Wagnera.

Posiedzenie walne ostatnich członków czynnych biblioteki, 
Byte 15 lipca rb., wybrało nowy zarząd, składający się z ni- 
i podpisanych. W myśl zlecenia członków i zamiaru pier- 
«ych założycieli odzywamy się do szanownych rodaków ka- 
(go stanu z prośbą o jak najliczniejsze przystąpienie do Bi- 
Weki, posiadającej już 800 tomów treści rozmaitej, a mającój 
1 stale powiększać w miarę wpływających składek.

Zarząd będzie przykładał wszelkich starań, by wysyłki 
•iżek uskuteczniały się regularnie i życzenia członków, od- 
«¡łce się do nabycia nowych dzieł, ile można, bywały u- 
’Jlędniane.

Każdy rodak, mający chęć przystąpienia, powinien się zgło- 
n jeduego z podpisanych, poczóm odbierze na życzenie u- 

*y i katalog Biblioteki za opłatą 2) sbr.
Składka roczna, którą prosimy przesiać na ręce kasyera, 

i»osi skutkiem uchwały ostatniego zebrania walnego, 4 tal. 
®nie, płatne albo jeduarazowo albo w ratach kwartalnych, 
względu na mniej zamożnych odebrał jednak zarząd upo­
dlenie zniżyć na życzenie przystępującego składkę na 2 tal. 
’de, płatne w dwóch ratach.

Dawnych członków Biblioteki prosimy o łaskawe przystą-
>e ponowne i zwrócenie książek które dotąd przechowują.
Pelplin, 29 września 1874.

,zą; Biblioteki oby wat Istwa polski'go ziemi pomorskiój.
U. Mizerski, Daszewski, ks. Kujot,

— * Nabobowie szkoccy. Dziennik Econom fran. 
ogłasza rozprawę konsula Lapeyrouse o stósunkaoh własności w 
Szkooyi, z którćj się okazuje, że trzecia część ziemi szkockiśj 
znajduje się w tęku 26 magnatów. Dochody, jakie tym właści­
cielom niosą dobra ziemskie, przypominają powi ści „Tysiąca i 
jednćj nocy“. I tak np. ks. Buccleugh ma rocznego dochodu 
4,602,550 franków, hr. Fify 1,807,800, książę Hamilton 2,851,835, 
książę Roxburgh 1,905,500, hrabia Soafield 1,797,700, hr. Stair 
1,721,150, książęta Sutherland i Athole przeszło po milionie 
franków itd. I

—* Zacięty samobójca. Porucznik Binze w Wiedniu 
dnia 24 września strzelił do siebie z pistoletu w zamiarze samo­
bójczym. Kula przeszyła język, górną szczękę i prawe oko i 
wyszła koło skroni. Śmiertelnie rannego zaniesiono do szpi. 
tala, gdzie lekarze gorliwie się nim zajęli, lecz nieszczę­
śliwy odpychał wszelką pomoc stanowczo. Wyznał nadto, że 
w zamiarze samobójczym już dwoma dniami przedtem zażył był 
ostrćj trucizny, lecz widocznie była zwietrzała, gdyż nie spra­
wiła pożądanego skutku. Pogrążony w ostatecznćj rozpaczy 
kupił pistolet i wykonał ¡»onowny zamach na swoje życie. Bła­
gał też lekarzy, ażeby nie tamowali płyuącćj z rany krwi, gdyż 
bądź co bądź chce umrzeć. Rozumie się, że lekarze nie dali 
się przekonać i postanowili wykonać operacyą, ile że płynąca 
przez kanał oddechowy krew, lsda chwila mogła zadusić ran- 
nnego. Zacięty zamobójca jednak ostatkiem sit opierał się roz­
paczliwie dokonaniu operacyi, tak że musiano go skrępować. 
Mimo to wszystko mało jest nadziei utrzymania go przy życiu. 
Ani słowem nie zdradził fiieszozęśliwy przyczyny jaka popchnęła 
go do samobójstwa.

— * Zajmujący proces. Pewien żonaty adwokat angiel­
ski w Indyaeh przyjął niedawno wiarę mahometańską i natych­
miast ożenił się powtórnie z Tnrczynką. Pierwsza żona neofity, 
chrześcianka, sądownie wyrobiła sobie rozwód oraz prawo żą­
dania pewuój pensyi od męża. Wkrótce jednak po uzyskauiu 
wyroku sądowego rozwódka powtórnie wyszła za mąż, a wte­
dy znów rozwiedziony z nią mąż, pierwszy wniósł do sądu po­
zew o skasowanie owego wyroku, gdyż w akcie tym sądowym 
była mowa o Henryce Green, a o oba tegoż nazwiska już nie 
istnieje; natomiast Henryka Goff (nowe nazwisko mężowskie 
rozwódki) chciałaby nieprawnie wejść w przyznane Henryee 
Green ustępstwa. Z Wysokiem zajęciem angielski świat prawni­
czy oczekuje wyroku w tej zawiłej sprawie.

— * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 6 października 
Brunona wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Bronisława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 10, zachód o godzinie 
5 minut 6.

Dnia 6 października 1550 śmierć Samuela Maciejowskiego 
biskupa krakowskiego. — 1611 rozejm ze Szwe laini. —- 1669 
koronacya Michała Wisniowieesiego. — 1694 zyskana pod Ka­
mieńcem nad Turkami bitwa. — 1773 August III królem ogło­
szony. — 1766 otwarcie sejmu pod iaską Czaplica. — 1788 otwar­
cie sejmu czteroletniego.

T.5E pod GoYańezy, 2 października. Sz. Redak. Dzień1 
Pozą przesyłam w następującem wyciąg tłumaczenia z wągro- 
wieckiego Tygodnika Powiatowego — Dodatek z dnia 18 wrze­
śnia 1874.

Który brzmiałby wedle mego tłumaczenia:
Z dniem I października rb. staje się obowięzującóin

prawo z dnia 9 maroa rb. tyczące się stwierdzenia stanu 
osób i formy zawierania ślubów. W skutek tego miano­
wani zostali na urzędników stanu tesp. zastępców tychże 
dla niżćj oznaczonych obwodów stanu: etc.

Polskie zaś tłumaczenie Tygodnika brzmi:
Z dniem 1 października roku bieżącego prawo wzglę­

dem zaświadczenia stanu osobistego i formy zawarcia ślu­
bów z dnia 9 marca rb. ważność ma i w skutek tego na 
urzędników stanu resp. tychże zastępców za obwody na­
stępujące mianowani zostali.

Tak kaleczy język nasz Urzędowy Tygodnik Powia­
towy!

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ziemienina wyszedł z druku No. 40 i zawiera: Kon- 
ferenoye rólnicze w Warszawie w 1874 r. — Machiny i narzę­
dzia rólnicze na wystawie rólniezo-przemysłowćj w Warszawie 
w r. 1874. Albin Kohn. — O torfie. (Ciąg dalszy). — Proto­
kół z walnego zebrania Tow. róln. mogilnickiego. — Wiadomo­
ści rólnicze: Odkryta tajemnica. — Tworóg jako kit.— Rznię­
cie drzewa bez piły. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — 
Ogłoszenia.

-- Biblioteki najcelniejszych powieści i romansów wy­
szedł z druku Zeszyt 38 (180) i zawiera: Talizmem Henryka 
Consezenie i Dwie matki Z. M. Schwartza.

— Nakładem J. K. Zupanskiego wyszła eo tylko: Fi­
lozofia i Krytyka przez Karóla Libelta. Tom II i III za- 
wierająoy Systemu unnlotwa czyli filozofii umyslowćj część pier­
wszą i drugą.

— Przewodnika Naukowo-Literackiego wyszedł z druku 
roku II tomu II zeszyt IV i zawiera: Podróżnik polski z XVIII 
wieku przez Klemensa Kanteokiego. — Aleksander Werycha 
Darowski przez dr. Antoniego J. — Początki feudalizmu. Stu- 
dyum historyczne przez dr. Stanisława Smolkę. — Przegląd 
krytyczny. — Karl Merwarwt. Erster Znzammeustoss Polens 
mit Deutschland, seine Bedeutung und Folgen. Recenzya 
przez K. K.

— Warty wyszedł z druku No. 14 i zawiera: Uwagi nad 
panowaniem Mieczysława Ii-go, wedle listu Matyldy, księżnćj 
iotaryńskićj, do tegoż króla z r. 1027. — O małżeństwie cywil­
nym. Kilka uwag praktycznych skreślił ks. dr. Łukowski. — 
Z gór. — Listy ze Lwowa. — Jeszcze z Beskidów. (Urywek 
z listu-)

Dr.

Koléj Poznańsko-(tornńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł. Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*) 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz. 

*) Ten tylko pociąg ma I—

Poc. mięs, ogodz. 11 m. 30 z rana 
Poc. osob. o godz. 4m. 10 p. poł. 
Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz. 
III, wszystkie inne I—IV klas.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. ranog. 11 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kł. po p. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 9 m. 27

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. lim. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 5

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5m. 45
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. osob. 1-3 kł. „ g. 11 m. 12 
Poc. osob. 1-3 kl. pop.g. 4m.30 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu, j

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.
" ■ —" ■■ —-- — ' ■ ............. - ś

Z SJ
Obc

sa
a

pora
dnia. Do H3Ob£

S3
a

pora i 
dnia. î

Wrześni.................. 3 55 rano ft’lfi rano 1 
— §Wągrówca............ 4 Pleszewa............... 7 —

Krotoszyna............ 6 50 — Wągrówca............... 6 30 —Obornik’................... 9 30 — Kurnika.................. 7 — —
Ostrowa.................. 7 50 — Stęszewa............... 530 pop.
Stęszewa ...... 8 10 — Obornik.................. 6 — wie-
Kurnika.................. 6 55 po

połud.
wie-

Krotoszyna............ r m czor.
Wągrówca............ 6 15 Ostrowa.................. 9 15
Pleszewa............... , 8 15 Wągrówca............ 11 40 —
Skwierzyny............. 8 20 ozo­

rem.
Wrześni.................. I11 45

GOSPODARSTWO, HANDEL i PRZEMYSŁ.
Poznań, 5 października. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: deszcz.
Żyto: st«le. — Cena wypowiedz. — Wypowiedziano — 

cent, październik 49| pł., październik listopad 49| pł., listopad- 
grudzień 49| pł., grudzień-styczeń 49J pł., styczeń-luty 491 pł., 
na wiosnę 149 marek płac.

Okowita: stale. Cena wypowiedz. ------- , wypowiedz.
— litrów, październik 19J płac., listopad 19£ płac., grudzień 
19i~£ łac., styczeń 19^-| pł., luty 19j pł., marzec 19^- płao., 
kwiecień 19|, kwiecień-maj 19^-J płac.

Poznań, 5 października. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/0 list, zastawne 97{ żąd., 
4% nowe listy zastawne 95J płac., listy rentowe 97J ż., akeye 
banku prowmoyonal. 113 i., 5% oblig. prowine. 100i płac., 5% 
oblig. powiatowe 100£ płao., 5°/0 oblig. melior. Obry 100| ż., 
4|°/o oblig. powiat. 99£ żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3J°/0 oblig. długu 
państw. 92g ż., 4°/0 pożyczka państw. 100 ż., 4|% konsol, po­
życzka psiństw. 105| ż., 34°/o pożyozka premiowa 13i| żąd., 5% 
pożyczka związku półn.-niem. — płao., polskie 4% listy likw. 
69| ż., akeye zakładowe Tow. kolei star.-puzn. 102 żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 171 żąd., akoye kolei march.-pozn. 
36| płac., rosyjskie banknoty 94 pł., zagraniczne banknoty 99|, 
płac., akeye Tellusa — płao., akeye Kwiłeoki, Potocki i Sp. — 
płac., akoye banku wsoh.-niemieak. 81 płae., akeye banku wsch. 
niem. produkt. — płao.

Żyto (per 1000 kilo). Wypowiedziano 49| centnar., cena 
wypow. —. Na październik 49J, na jesień 49|, październik-li­
stopad 49J, Iistopad-grudzień 49J, grudzień-styozeó 49|.

Okowita. Wypowiedziano 19J litrów. Cena wypow.
— tal. Na paźdz.-listopad 19J, grudzień 19^-, styczeń 57^-1, 
luty 57|.

W środkowyoh i północnych Niemozech jeszcze 
dawna panuje ohwiejność, a wśród licznie zachodząoych fluktua- 
cyi dążność zniżki nie bez skutku walczy o pierwszeństwo.

Na ostatniój giełdzie naszój notowano 1000 kilo pszenicy 
na ten miesiąo 61 tal., tyleż żyta na ten miesiąc i na wrzesień- 
paździeruik 51 tai., na październik-listopad 50 tal., na Iistopad- 
grudzień 59 tal., na kwiecień-maj 48| tal.

Targ nasz przy średnim dowozie nic źle był ożywiony, 
pszenica jednak tylko po niższój cenie znalazła popyt; żyto bez 
zmiany; jęczmień tylko w pięknśm ziarnie łatwo do sprzedania; 
owies i rzep bardzo stale; groch poszukiwany.

Notowano:

Pszenicę nową za 100 kilo.
a ” ”Zyto „
Jęczmień „
Owies „
Groch „
Wykę
Łubin

(200 ft.) białą 
„ żółtą
„ nowe

żdty
niebieski

Rzep, „ , „
RzeDik „ „
Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną

„ „ „ białą - “ “~
Okowita : wyżój ; za 100 litr. (100 kwart polskich) 100°j 0 

Trał, w miejscu 20£ tal., na ten miesiąc 20^- tal., na wrzesień-pa- 
ździernik 20| talar., na październik-listopad i iistopad-grudzień 
19 tal., na grudzień-styczeń i kwiecień-maj 19 tal.

Banknoty austr. 92) tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 94 tal. za 100 rubli.

Bank ró lniczo-przemysło wy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

Wiadomości giełdowe.

GłeYńa pńznanaba, 5 października.
Zyto cena wypowiedzialna i regulacyjna 49), na jesień 

49|, październik 49), paźdz.-listopad 49), iistopad-grudzień 49), 
grudzień-styczeń 49), na wiosnę 149 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowit-: eena wypowiedzialna i regulacyjna 19), na 

październik 19), listopad 19)-), grudzień 19^-, styczeń 1875 
57)-) marek, luty 57) marek, marzec 58 marek.

Wypowiedziano — litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 października 1874 roku.

Towar

piękny, 
tal. agr. fn.

średni, 
tal. 8gr. fn.

pośledni, 
tal. sgr. fD.

Przenicy . . szefel po 50 kilo 3 12 — 3 8 — 2 i as —
Żyta.................... - . 2 24 — 2 16 6 2 14 —
Jęczmienia . . ■ - ■ 3 3 — 2 25 — 2 20 —
Owsa.................... • - • 3 — — 2 24 _ 2 22 —
Grochu do gotow. • — — — — — — — — —

na paszę • — _ _ _ _ _ _ —
Rzepiku zimowego - • 3 28 — 3 27 6 8 27 —
Rzepiu zimowego ■ 4 2 6 4 1 3 4 — —
Rzepiku latowego • . • — — — — — — — — —
Rzepiu latowego > - ■ — — — — — ' — — —
Tatarki ■ - •
Kartofli — 20 — — 18 — _ 17 6
Wyki — — — — — — — —
Łubinu żółt. — — — — — — — — —

- niebiesk. 2 5 — 2 2 6 2 — —
Koniczyny czer. cent, po 50 kiło. — — — — — — — — —
Koniczyny białój •

SAnrsa telegnranc^ne*
(Notowane z dnia 3 października.) 

S3KCZECIIV, 3 października 1874.
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przewodniczący. kasyer. bibliotekarz.“
~ * P. J. I. Kraszewski wydał w Paryżu po francuzku 

. P°d tytułem: Congrès antropologique et ar- 
°‘Ogiqne près historique enStookhoim enl874a. 
, *.!*• Wincenty Rapacki,artysta teatru warszawskiego,
C°8i &ur‘ Wars z., napisai oryginalny dramat p. t. Wit

~~ * Towarzystwo Kredytowe Ziemskie. W dniu 1 
, na ogèlném zebraniu członków Dyrekcyi Szczegółowej 
i» r'T n jednomyślnością głosów powołany został na pre- 
n«r -i yrek°yi na następne Jat 4 p. EwaryBt .Meyer, który 
Polali te obowiązki przez ubiegłe lat kiika,
iosTr* Frzeglijd Polski, zesryt październikowy, został, jak 

Czas, atonii,kowany z polecenia prokuratoryi za arty-
P-n. „Bezkarność.“
nT * je?u®S° z oficerów b. wojska polskiego we Fran- 

emigraeyi przebywającego, odbieramy pismo następujące:
R Szanowny Panie Redaktorze!
^respondent paryzki Dziennika Poznańskiego, któ- 

Janua ■ lni'ere3Uie czytających, w przesłanym nekrologu 
zrni -, iewicza chcąc podnieść talenta wojskowe nieboszczy­
ku.;, i ”lnotu Pmprio“ od razu szeiem sztabu korpusu 

yckiego, czém on nigdy nie był i być nie mógł, 
t P (¡wmdbwość i prawda należą się tak żywym jak umar- 
zk(,uCtlW j niestósowne, talenta i zasługi nieusprawiedliwio- 

-Gdynie tym, dla których są przeznaczone.
(łukJ»dr • -"°Kr Januszkiewicza, jak się pokazuje, nis
bu ifn Dln Çr£a?lzacy’i atmii polskiéj w roku 1831. Szefem 
bitw « ' “°zyckl!So był nie śp. Januszkiewicz, wolontaryusz 
biwnik 7« i°dy podporuczm k improwizowany, ale nim był 
siéi arii, , ®ra> st’ry żołnierz, dawnj legionista we Włoszech, 
sr np?1^ sztabu marszałka Davoustà, człowiek świath 

“ozony t pełen doświadczenia. — Umarł ' '

— Tygodnika rolniczego wyszedł z druku No. 39 i za­
wiera: Wystawa rólnicza w Warszawie. -- 0 głębokiój uprawie 
i sposobach jój wykonania. (Dokoóozenie). — Praktyczne wska­
zówki przy zaprowadzeniu płodozmianu przez Ludwika Dąbro­
wskiego. — (Ciąg dalszy). — Wpływ ziarna na wódkę. — Roz­
maitości. — Ogłoszenia. — Od Redakcyi. Kilka uwag z dzie­
dziny pszczolnictwa przez Aleksandra Jelskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 5 października.

BAZAR. Hr. Engestrfim z Szweoyi, Trzciński z Prus Zach., 
Łąoki z Posadowa, dr. Rekowski z Gorazdowa, Rościsze- 
wski z Królestwa Pol., Chłapowski z Turwi. i

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Szółdrski 
z rodź, z Brodowa, Taczanowski E. z Choryni, Potworo­
wski z żoną i Bronikowski z Kossowa, Otooki z Gogolewa, 
hr. Starzeński, Bogdański i, Moliński z Królestwa Pol., 
Chłapowscy z Gończy, Kolski Alfons z Kempna, Rudkowski 
Józef z rodź, z Wizniey na Bukowinie, Haza Radlić z Le­
wic, dr. Szuic z Żerkowa, Rogaliński z Cerekwicy, Gutowski 
jun. z Odrowąża, Kośoielski z Karezyna, Koseeki z War­
szawy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Gajewski z Wolsztyna, Or- 
del z Królestwa Pol., Trauweoker z Waldenburga, Vogt- 
rnann z Wrocławia.

Plan jazdy
późni^Ści na 7, '* ------- A-------------uutau Uli W pozu

Od 'vszjstkíchaC^,, W ^aU W P*reneacb| szanowany i kooh;
ifT“!' ,1831> “ieNśrcy jeszcze bardzo wielu oficerót 

• zuatnych, którzy z chwalą robili kampanie Napoleońskit
ita* Z,apowidziany pamiętnik murzyna Jakóba Wain
w o.t1? • d“"' Bivingstona, zawierający szczegóły

th m,’ t^lcl? czasach tego sławnego podróżnika i o wła 
ińora a °a ™• au*'ora P°Jczas gdy sprowadził zwłoki Li 

do Z .nzjbaru —- oddany już został do druku.

do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 
kolei żelaznych.

Od dnia 1 czerwca 1834 r.

Kolej Marchij sko - Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9IPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. posp. 1-4 kl. po p. g. 2 m. 2|Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 5 m. 53|Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 59 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m. 6|Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44

Gdańsk, 3 października. Pogoda stale piękna i nie­
zwykle ciepła. Wiatr południowy.

W zaohodnićj Europie transakeye zbożowe miały także w 
tym tygodniu ten sam charakter, który od czasu nowego żniwa 
na wszystkich wielkich placach przeważnie się objawia. Wszę­
dzie wieliie dowozy krajowe lub zagraniczne spowodowały ma­
ły pokup przy chwiejnych lub słabnących cenach.

W /Yngiii pomimo zasiewów i nizkich cen targowych do­
wóz pszenicy krajowój był jednakże bardzo znaczny i w połą­
czeniu z importem zagranioznym, mianowicie amerykańskim, 
przewyższał o wiele potrzeby bi-.żąoe. W Londynie przeto ce­
ny pszenicy zagranicznći obniżyły się w poniedziałek o 1 do 2 
szył, a towaru angielskiego o pełne 2 szyi, na kwarterze; w 
Hull pszenica angielska była o 2 szył, tańsza a zagraniozna za­
niedbana, jedynie w Liwerpoolu wyborowy towar był nieco 
więcćj żądany i drożój płacony, lecz gatunki ’średnie żadnego 
polepszenia nie doznały. Pokup na wszystkich placach pozostał 
mały.

We Franeyi zeszłotygodniowe polepszenie nie zdołało się 
utrzymać, gdyż wzmoonione nieco oeny pierwszych dni spowo­
dowały zwiększony dowóz, a ponieważ dla braku wody młyny 
całą siłą pracować nie mogą, więc sprzedaż była trudna i oeny : 
znów słabszą miały tendencyą. Mąka w Paryżu w ostatnich i 
dniach także była tańsza.

Holandya i Belgia przy małym obrocie notują ceny ze- i 
szłotygodni we. Nad Renem sprzedaż była bardzićj ożywiona 
przy wzmacniających się cenach W Berlinie ceny pszenicy i ; 
żyta utrzymały się wprawdzie bez zmiany, lecz pokup był ma­
ły. Na naszym placu dowozy były małe, mimo to ceny uległy 
jednakże znacznemu obniżeniu. Nizkie oeny zagraniczne unie- 
możebniają zupełnie eksport i paraliżują wszelką chęć do ku­
pna, Z trudnością przeto tylko 1200 ton pszenicy w tym ty­
godniu sprzedać zdołano i wszystkie gatunki nawet najwybor­
niejsze cofnęły się stopniowo o 4 tal. p. 20j0 funt. Jedynie na 
piątkowćj giełdzie nie notowano żadnego obniżenia.

Żyto dla potrzeb konsumcyi było więcej żądane i ceny u- 
trzymały się bez zmiany, sprzedano ton 280.

Jęczmień zawsze znajduje chętnych kupców.
Rzepik więcój żądany przy wzmacniających się cenach.
Płacono za 2000 funt.

Za szefel berliński.
wag. hol. ŁaL tal. igr. fen. tal. igr. fen.

Pszenicy białój 136/7 66)—67 2 24 10 2 25 5
wysoko-patrój 131—135 64—65 2 21 7 2 22 11
jasno pstrój 130/1—134 63)—65 2 21 — 2 22 11
pstrój
letniój

128—134/5 60-64 2 16 6 2 21 7
128/9-138 57-58 2 12 8 2 24 —

Zyta 120-130 52)-56 2 4 6 2 8 9
Jęczmienia 104-108 50-58 1 24 — 2 2 8
Owsu 54-56 1 10 6 1 12 —
Rzepaku 80-81 2 27 1 2 27 6

Aleksander Makowski i Sp.

Pszenioa: stale 
na paźdz. 64 
na paźdz.-listopad 62) 
na wiosnę 190.

Żyto: stale 
na paźd. 40 
na paźdz.-listop. 49) 
na wiosnę 145.50

Olój rzep.: 
na paźdz. 17£

na kwiecień-maj 57
Okowita: staléj 

w miejscu 20 
na paźdz. 20 
na paźdz.-listopad 19) 
na Iistopad-grudzień 19) 
na wiosnę 59.40

Olój skalny: 
na paźdz.-listopad 3)

BEBIŁINi, 3 października 1874. 
Stan powietrza: nieprzyjemne

Pszen. słabo 
na paźd.-listopad 
na kwieć.-maj

Żyto trzyma się 
w miejscu . 
na paźdz. 
na paź iz.-listop. 
na kwiee.-maj 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na paźd.-listopad 
na listopad-grud. 
na kwiee.-maj
Oków, stalój 
w miejscu 
na paźdz. 
na paźd.-listopad 
na listopad-grud. 
na kwiec.-maj

kurs kurs kurs
początk. końcowy początk.

61
191

60)
190

Owies: stale 
na wrzes.paźdz. 
Olój skalny:

59)

w miejsou 7
49)
49)
48)
145

Gal. kol. Kar. Lud. 115
49)
48)
146

Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z.

—

Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 190)

18)
Lombardy . . 87)

— Aust. losy z 1860 _
18) 18’s/m Włoska renta . 66)
— 18 Amerykany . 98)59 50 58 Austr. ako. kred. 150)

Pożyozka turecka 46 j
_ _ 19 9 7'|, °|0 Rumuny —

19 18 19 2 Pol. listy likwid. —
19 16 Rosyj. banknoty —

19 519 7 Austr renta sreb. —
59 — 59 20 Usp. spok.

(Notowane z dnia 5 października.) 

S25CZECMIV, 5 października 1874.

112
92) 
94) 
98)

190)
87)

108
66)
98)

150)
46)
40)
68t
93) 
68)

Wrocław, 2 października. Początek jesieni bardzo się 
piękną odznacza pogodą i prawdziwie niezwykłem ciepłem; od 

i kilku dni bowiem termometr w cieniujprzeszło 20 stopni wska- 
: zywał ciepła, a że przytćtn i deszcz wprawdzie krótki lecz dość 
1 rzęsisty parę razy padał, stan powietrza więc w tym tygodniu 

nie wiele do życzenia pozostawia. W niektórych okolicach
? wprawdzie długa posucha i rzepiowi wiele zaszkodziła i na sie- i 

wy ozimin niekorzystnie wpływa, lecz to są tylko mało zna- ; 
czące wyjątki w porównaniu z ogólną sytuacyą, która nam się ! 
dosyć pomyślnie przedstawia.

W handlu zbożowym pod wpływem stale pięknego po­
wietrza i większych niż dotąd targowych dowozów znów nie­
jaka w usposobieniu nastała ohwiejność.

Z Anglii i Franeyi wprawdzie o niższych nie donoszą i 
cenach, lecz położenie o tyle jest słabsze, że kupujący daleko ;

‘ większą okazują powściągliwość, przez co tćż dążność zwyżki, 
i aka w tych krajach dotąd panowała, na nowo powstrzymaną '■ 
I została.
I W B elgi i i Ho landy i choć przy mniój ożywionym ru- i 
; chu ceny się jednak stale utrzymały, żyto nawet na wielu pla- j 
■ oach płacono drożój.
i W prowincjach nadreńskioh poruszona spekulacya 

znacznie wzmocniła usposobienie, a mianowicie żyto bardzo do­
bry znalazło popyt; w końcu jednak sytuacya nieco słabszą 
przybrała postać.

Południowe Njemoy, Austrya i Węgry ceny utrzy­
mały prawie bez zmiany.

Pszenioa: słabo 
na paźdz. 63) • 
na pazdz.-list. 62) 
na wiosnę 189

Zyto: słabo 
na paźdz. 49) 
na pażdz.-list. 48) 
na wiosnę 144

Olój rzep.: stale 
na paźdz. 16|

na kwiecień-maj 58
Okowita: stale 

w miejscu 19) 
na paźdz. 20) 
na paźdz.-listopad 19) 
na Iistopad-grudzień ¡9^- 
na wiosnę 59 70

Olój skalny: 
na paźdz.-listopad 3)

BERLIN', 5 października 1874. 
Stan powietrza: deszcz

kurs !
początk.j

kurs
końcowy

Pszen. słabo
na paźd.-listopad 60)
na kwiecień-maj 190

Żyto: stale
1

w miejscu 50
na paźdz. 49)
na paźdz.-list. 49
na kwiecień-maj 144
Olój rzep, stalój
w miejscu 17j)
na paźd.-listopad 17))
na listopad-grud.
na kwiecień-maj 18
Oków, stale
w miejsou —
□a paź lz. 
na paźd.-listopad

19 25

na listopad-grud. 19 12
na kwiecień-maj 59. 70j

kurs
początk.

kurs
końcowy

Owies: trz. się 
na wrześ.-paźdz. 59)
Olój skalny: 
w miejscu 7
Gal. kol. Kar. Lud. 111)
Pruskie oblig. p —
Nowe pozn. list, z —
Pozn. rent, listy —
Kolój ż 1. państ 189)
Lombardy 86)
Aust. losy z 1860 —
Wioska renta 66
Amerykany 98)
Austr. ako. kred. 149)
Pożyczka turecka 46 Li

7) proc. Rumuny —
Pol. listy likwid. —
Rosyjs. banknoty __
Austr. renta sreb. —
Uspos. spok.



* Hąka. Berlin, 3 października. Pszenna nr. O 9}-} 
tal., nr. O i 1 9}-8} tal., rżana nr. 0. 8}-} talar., nr. 0. i 1 n--& talarów.

• * Bydło. Berlin, 2 października. Na sprzedaż wysta­
wiono dnia dzisiejszego.

375 sztuk bydła rogatego; 923 sztuk nierogacizny; 
604 sztuk oieląt;2143szt. skopów. Ostatni targ poniedziałkowy 
zniewolił tutejszych rzeźników z powodu cen nizkioh do zao­
patrzenia się w zapasy bydła na cały tydzień, i dla tego był 
targ dzisiejszy tak spokojny, że żadnych prawie nie zawierano 
interesów, ceny zaś były jeszcze niższe niż w poniedziałek. 
Cielęta jedynie były nieco żądane i osiągały dobre średnie ceny. 
Pomiędzy przytoczoną powyżój liczbą bydła znajduje się z osta­
tniego targu 330 sztuk bydła; rogatego, 599 szt, nierogaoizny i 
2000 szt. skopów.

Giełda bydgoska, 3 października. 
Pszenica: stara 65-68, nowa 57-63 tal.
Żyto nowe 48}-52}.
Jęczmień: nowy 53-56 talarów.
Groch: do gotowania —«, na paszę — tal. 
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: —tal.

Owies: 56-60 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efekty wnśj.
Okowita: 19 tal. per 100 litrów a 100 ®/0.

Giełda berllngka, 3 października.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 59-74 tal. wedle gatun­

ku żąd.; na październik 60}-61J-60}, październik-listopad 60}- 
61}-60}, listopad-grudzień 61J-62-61} talar., kwiecień-maj 191- 
190 marek płao no.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 48-60 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 48}-49} bil. ze statku i dworoa, nowe krajowe 
56-59} tal. z dworoa płao.; na październik 49}-}, październik- 
listopad 49}-48}, listopad-grudzień 49-48j talarów, na. wiosnę 
146-144 marek płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 55 —60 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 52-65 tal. wedle gat. żąd.; 
galicyjski i węgierski 53 58}, nowy szląski 60-63, pomorski 61-65, 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 59-63 talarów z dworoa płao.; na 
październik 59}-}-}, październik-listopad 56}-}, listopad-grudzień 
55} tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 70-76 tal., na ps 
szę 65—68 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal. -
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 17} tal. bez

beczki pł., na październik 18-17}-)}, październik-listopad 18-17}- 
18, listopad-giudzień 18}-18 talarów płaoono.

Olej lniany per 100 kilo w miejsuu £2} tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7 tal. płac. 
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 19 tal.

9 sbr., ze spichrza 19 tal. 6 sbr. płao.; na październik 19 tal. 15- 
21 sr., paźdz.-listopad 19 talarów 11-16 sbr., listopad-grudzień 19 
talarów 5-9sbr. , kwieoień-maj 55 do 59. 3 marek płaoono.

Giełda wroelawaka, 3 października.
Zyto: per 1000 kilo stale; — na październik 52},—

październik-listopad 50}-} pł., listopad-grHdzień 49} tal. żąd., 
kwiecień-maj 147 marek żąd.

Pszenioa: per 1000 kil. 61 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 58 tai. żąd.
Owies: per 1000 kilo na październik 54} pł. i i.,

październik-listopad 53} żądano, listopad-grudzień — talarów 
płaoono.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marseo-kwieoień — 

tal. żąd. — tal. płao.

4

Olój rzepiowy per 100 kilo'~spok ; w miejscu 18} talj. 
żąd.; na październik i październik-listopad 18}, listopad-gruj' 
18} tal. żądano.

Okowita per 100 litrów stałej; — w miejscu gin 
tal. żąd. 20^- tal. płac.; na październik 20} } talarów płacono 
październik-listopad 19} płao., listopad-grudzień i grudzień-j;? 
czeń 19 tal. pł. i żąd., kwiecień-maj 58.5 marek płao.

............................--■■ ■' ' 7"............'■■■'■ -1" — —

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. toi

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr.
sŁ . Pszenioa biała n. 7 2 6 6 20 __ 5 25
5 „ żółta n.

Żyto stare . .
6 15 — 5 27 6 5 10

— — — — —r — —
it w nowe . . 5 27 6 5 17 6 5 5

| Jęozmień nowy 5 27 6 5 17 6 5 5
Owies stary . 7 — — 6 20 — 6 7

Is.1» nowy . 
Groch . . .

5
7

24
10

5
7

15 — 5
6

6
15

' Raep .... 8 — — 7 20 — 7 2
, Rzepik aimowy 7 20 — 7 5 — 6 15

a ' Riepik latowy 7 20 — 7 5 — 6 15

W piątek dnia 9 bm.
o godzinie 10 z rana, odprawi 
się w kościele Przemienie­
nie Pańskiego nabożeń­
stwo żałobne za duszę śp.
Wincentego Urbano­
wskiego, na które zaprasza 
krewnych i przyjaciół w smutku 
pogrążona ¿ona wraz z 
dziećmi. (5275)

i Obwieszczenie.
O<1 dnia 1 listopad» rb. do 1 

■ j marca r. przyszłego nie wolno 
1 rozrywać bruku dla zakładania gazu 

i wodociągów. Podajemy to do wiadomości, 
aby ci, co jeszcze przed owym czasem zapro­
wadzić chcą gaz lub wodociąg, do tego się 
zastósowali. T (5259)

Poznań, 5 października 1874.

Dyrckcya zakładu gazowe- 
j go i wodociągów.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania w
dniu 7 października 1874 r. po 

południu o godzinie 4.
Przedmioty obrad:

1. Wybór czterech niepłatnych członków 
magistratu.

2. Wybór komisyi do sprawdzania wpły­
wających reklamacji co do podatku 
klasycznego.

3. Wybór sędziego pojednawczego dla X. 
cyrkułu.

4. Dotyczy spraw szkoły procederowej.
5. Wybór sześciu członków i trzech za­

stępców do szacunkowej komisyi klasy­
fikowanego podatku.

6. Wybudowanie nowego mostu Chwali- 
szewskiego.

7. Zniesienie tylnego zabudowania w po­
dwórzu obok szkoły przy Tumie.

8. Wybór członka dla miejskiej deputa­
cyi ubogich.

9. Wniosek dotyczący wysłania deputacyi 
do Berlina, dla obznajomienia się z 
urządzeniem tamtejszego oświetlenia 
gazowego.

10. Wydzierżawienie placu na św. Marci­
nie obok hotelu Kruga.

11. Wydzierżawienie gruntu w Rynku 
Nr. 177.

12. Dotyczy zniesienia należących się insty- 
tucyom duchownym własności realnych.

13. Osobiste sprawy.
(5263) podp. Pilet.

Antykw arnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje t
wszystkiego co wyszło drukiem O kró­

lu Janie III Sobieskim w
jakimbądź języku;

Kurs w mojej Wyższej szkole żeńskiej roz­
poczyna się lł. października, a 13. 
tm. odbędzie się egzamin nowych uczennic 
oraz przyjmowanie panienek do klasy przy­
gotowawczej. (5273)

A. Estkowska,
 Ogrodowa ul. Nr. 13.

Egzamin wolontaryu- 
szów. ”Nowe kursa rozpocz. się 12.

ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 
Poznań. (5033)

Dr. Theile.
Giiweriiei>äp“ CLP-
czyków do klas średnich gimnazyalnych, 
poszukuje miejsca. Poste restante Z. W. 
Pleszew. (5262)

Młodzieńca z odpowiedniem wykształceniem
szkólnem jako [5271]

g^irueKnia
poszukuje księgarnia

Tytusa Daszkiewicza
w Poznaniu.

Oryginalne losy
król, pruskiej 150 loteryi do 
głównego ciągnienia <5254)

1 cały los 70 tal., połówka 35 tal.,
2 czwartki po 18 tal. ma do sprzedania

J. Maciejewski
św. Marcin 23, w podwórzu I piętro.

Do nadchodzącej 4 klasy

15® pras. loteryi
sprzedaje i rozsyła losy udziałowe
___ V. . ‘A B Vi«-
Tal. 70.•r.

7«4_

v/e-35. 17*/8. 8%. 41/,7^1/r

•fullusburger,
Wrocław. (5225) 

Kantor loteryjny Rossmarkt Nr. 9.

Winogrona! Winogrona!
en gros en detaił poleca i obstalunki 
wykonuje najpunktualniej (5278)

Jan lierher,
13. Wrocławska ulica 13.

Skład mój herbaty chliiskićj osta­
tniego sprzętu uzupełniłem wyborowemi ga­
tunkami. Poznań, J. N. Piotro­
wski. ____________________________(5072)

Jan Berber, Poznaii, ~ 
Wrocławska ulica 13

co dopeiro odebrał (5276)
świeże sardines a 1’liuile holenderski 
wyborny ser, szwajcarski i nefszatel- 
ski, wyborne piękne daktyle, pomarań­
czowe skórki tłuste, rodzenki na ga­
łązkach (a la Princess,) mesyńske cy­
tryny i słodkie winogrona, wszelkie

konserwy i wyskok mięsny.
Magazyn mój sukna, kortów, garderoby

męzkiej, futer, obuwia, czapek, bielizny, kra­
watów itd. przeniosłem z dniem 1 października 
na Wllhcliunwski plac 4, pierwsze 
piętro obok hotelu du Nord. (5272)

J. ITrbanklewicz.

Wielka
ankeya mebli«
Z powodu przeprowadzenia się sprzedawać będę za zapłatą w gotó­

wce w sali Sterna hotelu przy Wlhelmowsklej ul. Sr. t dnia 8 paź­
dziernika rano od 9 a po południu od 3 godziny rozmaite meble jako to: wle- 
deński garnitur pluszowy, składający się z kanapy, 2 foteli i 6 krzeseł, gar­
nitur mahoniowy Victoria, składający się z kanapy, 2]foteli i 6 krzeseł z trzci­
ną, zwierciadło z drzewa orzechowego i zwierciadło mahoniowe, 8 mahoniowych szaf do 
garderoby, bielizny i do sreber, przytem 2 szafy mahoniowe do garderoby, 3 werdykofy, 3 
szyfoniery, mahoniowe biurko cylindrowe, stoły do pisania dla panów i 
dam, bufet z piątą marmurową, 2 patentowane stoły do wyciągania, zwierciadła 
złote 1 bronzowe z piatami stołowemi i raarmurowemi, komody do pisania i inne, 
stoły, krzesła, 2 regulatory, wielkie i małe dywany, 
piękne firanki, obrazy olejne, i rozmaite inne rzeczy.

Rzeczy te można obejrzeć w środę po południu od 3—5 godziny. (5242)

komisarz aukcyjny.
Nasz (5209)

lokal handlowy
znajduje się teraz:

Wielkie Garbary 33 na parterze
obok Hotelu de Paris.

Weinhagen, Genthes & Co.
Interes produktów i komisyjny.

Świeże półgęski
a 171/, sgr. funt.

Mar y no w an e 5®

gęsie palki
w garnkach po 6, 7, 8 i 10 sztuk ij 

a 5 sgr. sztuka 
poleca

Dom. Jeziórki
per Wissek

i uprasza o zamówienia.

Dumiller
prawdziwy szampan Bumiller poleca skład 
win szampańskich, reńskich, węgiet. 
skich i francuskich (5277)

Jana Kerber.
13. Wrocławska ulica 13.1

Wszystkim (5261)

Pozew publiczny.
Kupiec Tomasz Muslelewlez w 

miejscu zaskarżył dawniejszego dziedzica 
Łndwlka Kychllissklego, dawniój 
w Twardowie mieszkającego, obecnie zaś 
niewiadomego z pobytu, o należytość za to­
wary z lat 1858 i 1859 r. w kwocie 146 tal. 
8 sgr. 6 fen. z procentem po 6 od sta od dnia 
16 września 1859 r. opierając swą należytość 
na wekslu opatrzonym nazwiskiem pozwane­
go z dnia 16* czerwca 1859 r. na sumę, o któ­
rą skarży, i połączył z skargą swoją wniosek 
o zajęcie przedmiotów do spadku matki jego 
Ludwiki z Budziszewskich, rozwiedzionej Zy- 
chlińśkiej należących a na pozwanego rzeko­
mo w części przypadających. (4266)

Wnioskowi o zajęcie tymczasowo zadosyc- 
uczyniono i wzywa się dla tego pozwany, po­
nieważ jego pobyt obecny jest nieznany, ni­
niejszym publicznie, aby na skargę i wniosek 
o zajęcie najpóźniej w terminie na dzień

27 stycznia 1875 r.
z rana o godzinie 11 

przed sędzią powiatowym p. Buttel wyzna­
czonym odpowiedział, w przeciwnym razie 
twierdzenia powoda za przyznane uznane a po 
tem to co z prawa wynika zasądzone będzie.

Pleszew, dnia 13 lipca 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział I.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Dąbrowie pod 

liczbą 10 położona, do Wawrzyńca 1 
Franciszki z domu Jędrzejczak — 
małżonków Mieszała należąca, która z 
objętością 9 hektarów 1 ara 90 lasek kwadra­
towych opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustałom go czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 24 tal. 28 sgr. 9} fen. i 
na podatek budynkowy z wartości użytku na 
25 tal. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subbastacyi 
koniecznej w . (4564)

w czwartek 5 listopada rb.
przed południem o godzinie 10 

w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
pokoju Nr. 13.:

Poznań, dnia 21 lipca 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Jeszcze dwóch studentów 
klas niższych lub średnich przyj- 
mie się na stancyą od św. 
Michała. Obok opieki i pomocy 
w naukach zapewnia się im kon- 
wersacyą niemiecką i francuską 
a w razie potrzeby korzystanie z 
fortepianu.

Łaskawe oferty przyjmuje

Kazimierz Neuman,
Wodna ulica Nr. 1.

Z pod Xiąża.
Pożądanym jest do Xiąża (5260)

lekarz, Polak.
Mieszkam teraz przy Śtrzeleckiój ul.

Nr. 2 na pierwszem piętrze.

Dr. llatceki,
(5206) Radzca zdrowia.

Zielonogórskie wiingrna do 
kuracyi i jedzenia,

(przepis użycia bezpłatnie), w bieżącym roku wyborne, 
funt brutto 3Va sgr., 10 funtów wraz z opakowaniem i por- 
toryum 1 tal. 10 sgr., rozsyła za frank, przesłaniem należności
Ludwik Steru. Zielonogóra

_______________(Grunberg) w Szl.___________ (4957)

cierpiącym na nog
do wiadomości, że nagniotki, wrośnięt 
paznogcie, guzy, brodawki usuwai 
w krótkim czasie bez noża i bólu.

Dostać także można u mnie nastepującyc' 
tynkiur:
tynktnry na zęby flak, po 15 sgr. 
tynktury na brodawki flik. po 15 sgi 
tynktury na guzy z odziębienia flS

po 15 sgr.
tynktury na nagniotki flak po 20 s»i 

Mieszkam obScnie św. Marcin 70
oberża Zur Stadt Leipzig.

W. Griinebcrg,
lekarz nóg.

Przyjmuję na stąncyą pen- 
syonurzy |5z70)

Swoboda, Rybaki Nr. 21.

Strzelecka ul. 19
mieszkanie parterowe o 4 poko­
jach do wynajęcia. (5148)

Strzelecka ulica 20
na czwartem piętrze 4 pokoje za 80 tal. 
do wynajęcia. (5149;

(wróbla 25
mieszkanie parterowe o 4 pokojach do 
wynajęcia. (5150)

Pracownia sztu- 
katorska

podejmuje się wszelkich robót tak gi­
psowych jak i cementowych (5264)

M. Piotrowski,
(dawnićj B. Karaśkiewicz.)

Poznań, Podgórna ulica 5.

Kostiumy.
Pojedyncze i eleganckie 

kostiumy są w zapasie i dosta­
wiają się także wedle miary jak naj­
prędzej pięknie i gustownie u (5268)

S. H. Koracha,
Nowa ulica 4.

Z powodu urządzenia przez 
Zarząd Centralny próby machin 
w Bolechowie odbędzie się
zebranie agronomiczne w
na powiat śremski dopićro Cl

w czwartek15 bm. x
w zwykłóm miejscu posiedzeń.

Ankcya rzeczy ze złota.
Z polecenia zamiejscowego domu sprzeda­

wać będę za zapłatą w gotówce w lokalu au­
kcyjnym przy Sapieżyńskim placu Nr, 6 w 
środę dnia ł mb. rano od 9 godziny 
rozmaite rzeczy ze złota jako to zegarki dla 
panów i dam, długie i krótkie łańcuszki do 
zegarków, pierścienie, 2 piękne stroje 
jako tćż rozmaite meble, przytem maho­
niowe repozytoryUm ż drzwiami szklanemi i 
15 tysięcy dobrych cygar. (5266)

Biiltz, komisarz aukcyjny.

(5267) Zarząd.
Kapitały

każdej wysokości do wypożycze­
nia przez „ (5217)

Bernarda Aseha.

Dentysta
Sew, Kremski

mieszka przy (5228)

Podgórnej nl. 4,
naprzeciw ogrodu Cegielskich. §

Mieszkam teraz na ŚW.
lin ruinie Ar. 64ł.
i Józef Thiel.

Kantor
obecnie

znajduje się
(5216)

Wilhclmowski pi. 18
na parterze.

Bernard Asch.

moj

agent główny

banku wzajemnych zabezpieczeń na życie,
poleca się do przyjmowania wniosków i udziela chętnie bliższych 
szczegółów „Westy“ dotyczących.

p. p.
Mysłowice, dnia 1 października 1874.

Niniejszóm pozwalam sobie donieść uniżenie, że, rozwiązawszy już w 
styczniu rb. spółkę z panem Bernardem Frey, otworzyłem filią mego 
od lat 30 w Tarnowie istniejącego (5224)

handlu hurtowego wina 
węgierskiego

w tutejszóm mieście, Dworcowa ulica (Bnhnhofstrasse) pod firmą

S. RAPPAPORT.
Znaczne zapasy wina starego, bezpośrednie bieżące zakupy u naj­

większych puducentów wina, wielkie sklepy w samych Węgrzech, dosta­
teczne środki pieniężne podają mi możność jak najlepszego i najprędszego 
wykonania każdego zlecenia.

Zapewniając najrzetelniejszą i najakuratniejszą usługę, polecam przed­
siębiorstwo moje łaskawego uwzglęłnienia pisząc się z poważaniem

uniżony

[H.22981] S. Rappaport.
Mieszkam teraz przy Wolowej ul. 

pod No. 8 i polecam Sz. Publiczności do­
rożki moje i wszelkiego rodzaju fur-1 
mańki. (5246. *

W. Sfcoczyńśkt. | w nadchodzącej jesieni i zimie będzie jeszcze wolną, jest takowa na usługi dla reflektu- 
— ; ,9 ... u;—;~' jących za nią. r52701

Od 1 pazdzierni-a mieszkam przy Sie-j Dobroć machiny uznaną została w każdym względzie przez wszystkich co ją do-
r°iC’u^ -^°r?vB Pi iEar«Ze^S «e,v° I tychczas wynajmowali. — Warunki tak są tanie, że żaden inny sposób młocki z ma- 
wchód z.Nowej, uliczką obok p. K. Szy- chiną moj^ konkurować nie może. — Takowa młóci obecnie w średzktm powiecie, 
manskiej. _ _____ (o245) | Jtawicą pod Poznaniem.

W czasie, w którym moja

parowa nil orkami»

J. Marchwicki,
(5245)

introligator.!
rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:Hermann v. Stern-Gwiaxdowski.

Szeroko bijąee młockarnie
z maneżem o żelaznćj ramie; 4-, 6- i 8-konne

lokomobile i parowe młockarnie
z najlepszych fabryk angielskich jak również wialnie, młynki, cylindry do czyszczenia zboża;

całożelazne z kosami na kole zapędowem; maneże do obrotu sieczkarni, gniotowniki do kuchów 
i do zboża, śrótowniki, pumpy, (4887)

S^S transmisye drutowe do gorzelni itd. SSS
poleca na składzie .Lej arma i fabryka machin

URBANOWSKI, ROMOCKII SPÓŁKA.
Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. fcebióski) w Poznaniu.

bca-Präparate
seit langen Jahren bewährt, hei­
len rasch & sicher Krankheiten 
der Athmungs-Organe 

(PiUen Nr. I.)
„ Verdaunngs-Orgnno 

(Pillen Nr. II. & Wein)
n P4 erveney a tein«— und 

Schwiichezustände 
(Pili. III. & Coca-Spiritus) 

p. Schacht, od. Glas je S Mk. B. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d. Mohran-Apoth., Mainz.

i składowe apteki w Niemczech: Derlł 
B. O. Pflug, Louisenstrasse 30. Wroeła 
S. G.f Schwartz, Ohlauerstrasse 21. P 
znam Dr. Mankiewicz, król, apteka 
dworna. (5151

-------«(NMiWitiMjMmMiMw.

j; Do konserwowania 
zębów.

zachowania zdrowych dziąseł, usunie 
cia nieprzyjemnego smaku i ząpachi 
ust, jako też do ich odświeżania i o 
chłodzenia nie nadaje się nic lepiej ja!

Anaterynowa woda do ust
dr. J. G. Popp, c. k. dentysty w Wiednit

Składy w większej części aptek Nie 
mieć, w Poznaniu h p. 8. Ale- 
Kaiuler (H. Kirsten) Św. Marcin 1) 
i u p. A. Duchowo kiego, Pod 
górna ul. 14. (228)

Skład główny w Berlinie u pp. ł 
1 P. Sehwaczlose synów, Mark 
) grafenstr. 30.

aag!

Administracja: w' Paryżu, 22, boulM 
Montmartre.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzoM 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego ” 
ku o niezawodnym skutku Pr*ec'w,am 
som i upośledzonemu trawieniu. (3iń

SOLE V1CHY DO KĄPIELI. P?czl 
wystarcza na kąpiel dla osób, które nie 
w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa 
należy, aby na wszystkich proa 
¡znajdowały się znaki 

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKlEJ-

Dostać można w Poznaniu w apt- 
Mankienicza, _______

Dominium Gawłowie®
p. Radzyń (Rehden W/Pr-) P 
trzebuje (53,°)

kucharza
kawalera, który zarazem zna 
i na ogrodnictwie. ___
KucEarzJS’ “ni

yie znajdzie od Nowego
w Zaworach p- Nią

____ ___________
Gospodynie, panny «® 8 Are® 

pokojówki i kuch»* *** (5,263) 
świadectwami poleca ‘

dnictwie
miejsce

k«a-

wiaueciwaiui putee» .
Stręczarka Stuwczy«s*J

ArZU
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